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ty pocztowej. — Kedskcva 
iów ate zwraca ibezimien- 
dych iisców nie uwzgięania, 
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yjścia z katastrofalnego położenia 


Kraków, piątek 28 stycznia 1321 


| oana eea 


godz 8 rane z wyjątkiem 


państwa polskiego 


Napisał poseł Dr 


Położenie państwa polskiego jest kryty- 
nę, Stwierdza to rząd, stwierdzają pisma, 
Ówi się o tem w sejmie, na zebraniach 
Bublicznych i w towarzystwach prywatnych, 
£rdzenie to jest powszechnie niezaprze' 
Ż0ne przez nikogo, należy do pewników nie 
chwianych życia publicznego, 

Ze wszystkich trudności, które młode pań 
Wo nasze ma pokonać, najcięższe są z dzie- 
ciny gospodarczej. Horyzont polityczny 

zjašnia się. W ciągu najbliższych tygodni 

piszemy pokój z Rosyą, piebiscyt na 

Aku Górnym nie o wiele później będzie 
Przeprowadzony i jeżeli rozwaga nie opuści 
szych mężów stanu, ustalą się granice 
üstwa, ułożą się stosunki sąsiedzkie i bę 
ię można spokojnie pomyśleć nad zorga: 
żowaniem wewnętrznem Polski, a w ślad 

przystąpić do dzieła. 

Dzięki wojnie jednolitej Polski jeszcze 
Ds Mamy. trzy zabory luźnie połączone żyją 
gyj cha swej przeszłości, odczuwają silnie 
do; ArebnOŚĆ, patrzą na siebie pełne nis 
uj lerzania i każdą zmianę, każdy wysiłek 

Rostajnicnia uważają za krzywdę, 
cy ĉden z dyplomatów zagranicznych, znają 
spo. igtkowo wszystkie zabory, w ciekawy 
', OD określił wobec mnie swe spostrzeżenia. 
tą , ZVstkie trzy zabory, powiada dyploma- 
każ Ywo odczuwają uzyskaną niepodległość, 
Ski Y rad, że zaborca opuścił granice Pob 

tle mimo to Królestwo jest rusofilskie, 
Stropp kie germanofilskie, a Galicya au- 
sty, "A. Galicya wrogą jest Rosyi, Króle- 
ski, Niemcom i Austryakom, zabór pru- 
stoją Ustryąkom i te syrnpatye i antypatye 

h y drodze zlaniu się ziem polskich. Sy- 
w m będzie łatwiejsza, gdy zjawią się 
darpa © liczne zastępy obywateli polskich 
Mig, ości niepolskiej, a nastąpi to po naj 

Pa Ch wyborach. p 
Anast Mniśmy dążyć do najszybszego uje- 


dz 


tapęją Mlenia, do usunięcia różnic, do za- 
Nis dów zaborów. 
Rose . Atpliwie trudność stanowi okolicz 


llogę, |” Zabór rosyjski przeważa tak co do 
Centra leszkańców, jakoteż co do tendencyi 
niepo dzjęj CZnych i usiłowań zapanowania 
ze p €lnego nad całem państwem, majac 
rea ĉdu na ciągle żywe jeszcze skutki 
My ke Duta rosyjskiego. najmniej ku te: 
Allfikacyi, 

PRzęgnoż, to kraj zachodni, jego kuitura 
sach „| OTOWA zachodnią, dążności w cza: 
owg p 
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Ja S0, to żywa Królestwa iendencye 

wł Żby Puh „lego oryeatalte pojmowanie 
MZ 46 p. ZBOJ, istoty wiaudzy, stosuaku 

Wania sp ,udmości, Wschownie jest trakto- 

Bej Ob SYF robotniczej, wschodni stosu- 


Fwa 
ateta do pańsiwa, wschodnia nie 


Herman Diamand 


chęć płacenia podatków. Wymiar sprawie 
dliwości, gospodarka starostów i policyi, to 
żywe bardzo reminiscencye rosyjskie. 

Należy szeroko otworzyć wrota ku zacho- 
dowi. 

Ujednostajnienie zaborów, mimo przewa 
gi Królestwa, winno powrócić Polsce chara” 
kter kraju zachodniej kultury. 

Konstytucya, określenie praw obywatel- 
skich, prawodawstwo. szkolnictwo, jurysdy- 
keya, administracya, stosunek do mniejszo* 
ści religijnych i naradowych opierać się win 
ne na zasadach w zachodniej kulturze roz: 
winiętych. 

W tym duchu ujednostajniona Polska da 
podstawy dla gospodarczego jej rozwoju. 

Gospodarczy rozwój zależy w znacznej 
mierze od poiitycznej samodzielności pań" 
stwa, od przystosowania polityki zagranicz" 
nej do interesów gospodarczych. Żadna dy: 
plomatyczna finezya, tak przeceniana u kie- 
rowników naszej polityki zewnętrznej, ża” 
dn układy dyplomatyczno-wojskowe nie 
utrwaią naszego hytu państwowego, jeżeli 
interesa gospodarcze nie znajdą pełnego u* 
względnienia. Odbudowa kolei, uzyskanie 
znacznych kredytów w dobrej walucie, zda” 
bycie surowca, oto punkta wyjścia dla pol 
skiej dyplomacyi, cele zaniedbane w sposób 
niesiychany przez kierownictwo naszej po- 
Jityki zewnętrznej. 
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Kryzys gospodarczy, ciążźący nad  pań- 
stwem naszem, nie da się wytłómaczyć bez 
poznania błędów naszej dyplomacyi, toną- 
tei w rułynie przedwojennej. Wszystkie na- 
sze sylapaiye i antypatye polityczne, reży- 
serowane przez prasę, urządzane przez czyn“ 
niki bądź bezmyślne, bądź powodowane in- 
teresem wiasnym, sprzecznym z interesem 
publicznym, należy zrewidować ze stanowi: 
ska naszego gospodarczego. Ani sympatye 
te, ani ainżypatye nie mają głębszego pod- 
kładu, przypomnijmy sobie zmiany, zaszłe 
błyskawicznie w naszych miłościach i fo 
biach do Czechów, Anglików, Amerykanów 
i t. d. 

Polska musi wyzbyč się charakteru sate- 
lty, narzucanego jej przez słabych przywód 
ców, niezdolnych do ujęcia’ istotnych sił, 
stanowiących podstawę polityki państwo- 
wej. 

Nie bądźńy ani anglo, ani franko-filami, 
nie kierujmy się ani germano-, ani czecho- 
fobią, bądźmy sobą, kierujmy się istotuemi 
własnenmsi potrzebami, realnem naszem wia- 
snem życjem. 

Mniej dyplomacyi, a więcej polityki go- 
spodarczej, mniej finezyi, sztuczek i kawa- 
łów, a więcej zdrowego rozumu i spokojne: 
go zastanowienia się. 

Polska zjednoczona wewnętrznie, niepo 
dległa i niezależna, Polska jasnej, szczerej, 
prawdziwie demokratycznej polityki, złą” 
czoną kulturą z zachodem, bacznie dbająca 
o swój gospodarczy rozwój, oto Polska wiel- 
kiej przyszlości, spełniająca swe zadanie 
historyczne, jako pogranicze między zachor 
den: a wschodem Europy. 


Sita ekonomiczna Niemiec 


W miyśł traktaiu pokojowego podpisanego w 
Wersalu mają państwa zwycięskie dnia 1 maja 
br. zakomunikować Niemcom, w jakiej wyso» 
kości mają zapłacić odszkodowanie wojenne, 
Dotychczas w przeciągu minionych dwóch lat 
Niemcy w różnych formach — najwięcej w te- 
warach -- zapiaciły już 21 miliardów marek w 
złocie; obredująca właśnie teraz w Paryżu kon- 
ferencya Rady najwyższej ma nareszcie ustalić 
całe odszkodowanie na podstawie układu, o któ 
ry toczą się równoiegle rokowania w Brukseli. 

Co Niemcy dotąd zapłaciły i jak mimo tych 
olbrzymich ciężarów rosńija się stan gospodar- 
czy Niemiec, świadczy o niespożytej sile tego 
narodu. Po takiej klęsce, po tylu wstrząśnie- 
niaeh wewnętrznych, które dotąd nie są zakońc 
czone, po katastrofie walutowej, która dotknęła 


"Niemcy w niemniejszym mi% np, Polskę stopniu 


Niemcy pracują i place ku podziwowi całego 
świata, składając — może wbrew własnej woli 
—» SA limdectwo, że uirai kliku prowincyj, wyda- 
nie Górnego Slaska, odebranie im calej floty 
handlowej i kolonij nie zrobiły z nich narodu że- 
braków; przecianię — utrzymały się na korzy- 
sjlniejszem niż państwa zwycięskie stanowisku. 

W swojej mowie prożremmowej w Izbie depu' 
towamych oświadczył Briend, że Francya nie 
zada od Niemiec niemożliwych rzeczy, Nie spre- 
tyzewai on prawdzie cyfrowo tych żądań, wiae 
domo jednak, że Francya iada zapłaty po 3 mi- 
liardy marek w ziesis przez 5 kó, Żądanis ta u- 
znają w Niemczecu jakcnienigźliwe do przyją" 
cia, powiadając. 4e warunkiem aapiaty icar kize 


dewszystkiern pozostawienie im Górnego Ślę: 
ska, przydzielenie odpowiedniej floty handlowej, 
wolności handlu itd. Przypatrzmy się, jak wy- 
glądają świadczenia niemieckie do tej pory É 
czy powyższe Wiurunki niemieckie są konieczne 
dla, zapewnienia dalszych wypłat. 


Wspomnieliśmy, ża w ostatnich dwóch Fae 
tach Niemcy uiściły 21 miliardów w ziocie, 
względnis oddały koalicyj rzeczy tej wartości 
mianowicie: flaię handlową, tabory kolejowe, 
kable morskie, węgial, różne dostawy dla wojsk 
okupacyjnych itd. Olbrzymig wysokość tej cyfry 
można najlepiej poznać na tle następującego pa 
równanie: w r. 1871 Francya po klęsce zapiaciła 
Niemcom w przeciągu ezterech blisko lat 5 mi- 
łierdów, Niemcy zaś aapiachiy w przeciągu 
dwóch lat 21 miliardów! A mimo takiego uby- 
tku przemysł niemiecki rozwija się wspanials, 
osiągając w niektórych gałęziach prawie przed» 
wojenną wysokość, W zagłębiu Ruhry produk- 
cya węgla czarnego w r. 1920 wynosiła przeszla 
88 milionów ton (o przeszło 17 milionów tcp 
więcej niź w r, 1919); produkeya węgla brunat- 
aego w r. 1920 wynosiła 115 milionów ton (przeć 
wojne tylko 87 milionów); fabryki pracują w 
przedwojenną wydajnością, np, znane fabryki 
Kruppa produkują obecnie tęsziną ilość artykue 
łów pokojowych — różne maszyny — co przed 
wojną armat, ruch budowlany wamaga się, d3- 
jąc fabrykom okszyę do olbrzymiej wytwórczo- 
ści artykułów żelaznych; fabryki maszin pro- 
dukuję inkomotywy, wagony, maszyny rolnicze 
naraejzia e Rkzbęnk de Amoryki, Rumunii i He 
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Iandyj —- słówem rok 1930 zalicza się w przemy- 
śle niemieckim do najkorzysiniejszych w. rzę- 
dzie lat ubiegłych. , 

Mimo to Niemcy narzekają na słaby ruch, na 
niemożność płacenia odszkodowania. Twierdzą 
one, że wskutek niskiego stanu waluty muszą 
za surowce płacić — w walucie obcej — więcej 
aniżeli produkcya jest w stanie wytrzymać; 
twierdzą daiej, że zarobki swe muszą oddawać 
zagranicy za sprowadzaną ży% ność; skarżą Się 
na naciągniętą do najwyższego stopnia śrubę 
podatkową; wreszcie skarżą się, że zagranica 
odmawiając im kredytu, zmusza je do spotrzes 
bowania dochodu wraz z kapitałem i w ten spo- 
sób osłakia ich silę piatniczą. Rozumie się, że 
skargi te są częściowo uzasadnione, ale tylko, 
jeżeli za podstawę do porównania weźmie się 
stosunki przedwojenne. Wtedy Niemcy prato- 
wały własnym kapitałem, przewoziły towary 
własnymi okrętami, mialy otwarte rynki zbytu 
na całym świecie. Dziś stosunki dła Niemiec są 
o tyle gorsze ,że są codo tych wszystkich udo- 
godnicń zależne od innych czynników, żle — od 
tego są następstwa klęski; na to inni wygrali, a- 
by na zwyciężonym odbić swe siraty. 

W świesle powyższych cyfr, które może są 
jeszcze zbyt niskie jako pochodzące ze źródeł 
niemieckich, dziwnie wyglądają lamenty nie- 
mieckie, że bez Górnego Śląska nie będą w Stas 
nie spełnić swych zobowiązań. Naturalnie, że 
jest korzystniej coś płacić wierzycielowi, a ol- 
brzymią nadwyżkę chować do własnej kieszeni, 
albo jeszcze wygodniej oglosić kompletną nie- 
m'ypłacainość — pytanie tylko, czy wierzyciel 
zgodzi się na takie traktowanie. Francya ma 
prawo do odszkodowania i Niemcy muszą je za- 
płacić, nigdy jednak kosziem Polski, która ani 
ona sama ani Europa nie mają interesu w tem, 
aby — jak Briand się wyraził — kraj zwyciężo- 
ny był ekonomicznie lepiej sytugwany od zwy- 
cięzcy. 

ij. 
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- Separatyzm poznański i 


P. J. Rudnicki nadsyła z Poznania 
do „Narodu“ dłuższą koresponden- 
cyę, z kiórej najważniejsze ustępy 
tu powtarzamy. 


Uroczyście i tłumnie witał Poznań swe dywi- 
zye, które powróciły z frontu. Msza polowa, t u- 
my tysiączne, defilada tak świetnie prowadzona, 
że istotnie żadna inna polska forimacya nie dos 
równa w niej oddziałom wiełkopolak.m, — i 
mowy. Mówił więc minisier i prezydent miasta 
i dowódca D. O. Genu, gener, Raszewski i odpo- 
wiedział gen. Konarzewski, Słowa powitalne gi- 
nęly i nikły w mroźnem powietrzu, nie dociera- 
jąc do publiczności. eJdynie głos gen. Konarze- 
mskiego roziegał się donosnie nad gowani tiu- 
mów, Un to prowadził defiladę czterech dywizyi, 
jako dowódca calości. Za nim jechsli konno 
czterej dowódcy dywizyj, czterej ich adjutan- 
ei, daiej dowódcy brygad, znów ich adjutanci —— 
a potem kolumna żołnierza, jak potok, Piechota, 
ułani, artylerya. A na czele defilady 14 sta dy- 
wizya piechoty ze sztandarami, na których tśni- 
ły krwawo i dobrze zasiużone krzyże „Virtuti 
Militari“, Trzy dywizye tylko w armii potskiej 
otrzysiały to najwyższe odznaczenie: 1l4-s.a, 
1-sza legionowa i 9:ta podlaska, 

Wieczorem przedstawienie uroczyste w teatrze 
Odegrano „Aidę”, która do dziś nie przestaje 
być najważniejszym ewenementem artystycz- 
nym w Poznaniu, dzięki świenemu wykonaniu 
i kapitalnym dekoracyom Leona Dołżyckiego. 
Trudno nie przyznać racyi meiomanom po- 
znańskim, gdy z dumą i poczuciem wyższości 
twierdzą, że nie zezdroszczą Opery Warszamn ie 
— be „przecież Aida lepiej wystawiona jest u 
nas niż w stolicy“. Przyznajmy im racyę i wspo 
mnijmy tylko mimochodem o dwóch mniej uro- 
czystych szczegó.ach uroczystości; a więc pier- 
wsze: że w czasie owego galowego przedstawie: 
nia niezbyt fortunnie rozmieszczono gości, np. 
gen, Ilonarzewskiegu posadzono gdzieś na bal- 
kocie, a innych dowódców dywizyi w ostą:nich 
rzędach krzeseł, Kilku więc najwybitniejszych 
Gości uważało za stosowne zrzec się reprezento- 
wania swej dywizyi.. na galeryi. Drugim zaś 
szczególem, który wśród wojskowych wywołał 
wesole zdziwienie, było składamie raportu przez 
jednego dowódcę dywizyi... arcybiskupowi - kar- 
dynałowi, Rozeszty się pogłoski, że k3, prymas 
wsiępu,e do wojska w randze generalgkiej. Fo 
sprawdzeniu jedmak u źródła urzędońego, inogę 
was zapewnie, że jest to tylko plotka. 

Pe dniu świątecznym wiócji Poznań do życia 
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powszedniego, I o tem samem dalej mówi i ra- 
dzi, c czem raśził przed powitaniem wojsk. Tyl: 
ko częściej jeszcze robi aluzye do iógo, że woj- 
ska będzie można użyć do tych zamiarów. 

Poznańską endecya, doczekawszy się plonu 
swej pracy separaiystycznej, będzie więc go te- 
raz dyskomiować, I uczyni to wkrótce napewno. 
Z tem trzeba się liczyć, 

Bo przygotowania czynione są gorączkowo į 
niemal jawnie, 

Nie mówię tu eniedojrzełych awanturniczych 
pomysiach obsadzenia i zamknięcia granicy 
wielkopolskiej wojskami przybyłemi z frontu i 
prokłanowania pod osloną tych wojsk „„autono= 
mii“ b. zaboru pruskiego, — o czem wiele gada- 
no i ce również zzpowiadano na niedzielę, To 
są plotki, charakteryzujące tylko naiwność w 
ujmowaniu spraw państwowych, Ale muszę tu 
podkreślić fakt, że od diuższego już czasu toczą 
się narady poważnych organizacyj i dziaiaczy 
mad wyodrębnieniem b. zaboru pruskiego. — 
Oprócz działaczy z kół przemyslowych, banko- 
wycu i ziemiańskich biorą w nich udział róws 
nież wysocy dygnitarze z ministersiwa b. zabo- 
ru pruskiego, Nie jest też wceele tajemnicą, że 
patronuje calej akcyi wlaśnie jeden z tych dy- 
gnitarzy, szef depariamentu z ministerstwa, p. 
Pluciński. A treścią narad jest opracowywanie 
i propagowanie autonomii politycznej i gospo- 


„darczej Wielkopolski, szczególnie zaś odrębno- 


ści gespodarczej, sięgającej aż do stworzenia 
odręcnej waluty. 

Trzy argumenty przytoczone są na poparcie 
tych pomysłów: nieróamomierność w ponosze- 
niu ciężarów państwowych w porównaniu z in- 
nemi dzielnicami, czynny bilans gospodarczy w 
stosunku do zagranicy i szmugiel, 

lsiotnie Wielkopolską większe ponosi ciężary 
i większe kilkakrotnie płaci poda.ki, czy to bez- 
pośrednio, czy to przy sakwestrze zboża, niż in- 
ne dzielnice. Świadczenia jej na rzecz państwa 
s3 większe — to fakt. Wywóz zagranicę istotnie 
większy jest od przywozu z tejże zagranicy. — 
I fakiein jest także że po zawarciu zawieszenia 
broni pojawił się w Poznaniu szereg kupców, 
którzy zakupymaji wszystko des.ownie, po ce- 


nach, tak wysokich, że nie moeły być kalkulo-- 


wane ne rynek Królestae, a więc musiały pyé 
obliczone w zamiarach szmuglu do Sowdepii, — 
Rewizye przeprowadzona w hotelach, wykryla 
całe pokoje, wypelnione pod sufit najróżnoro- 
dniejszemi towarami, To są fakty. 

Jako jedyne zaś lekarstwo na to i na wszel- 
kie inne bolączki, aż do drożyzny włącznie — 
wysuwają sópuracyści — własną walutę poznań- 
ską. Sądzę, iż sprawa jesi Gość ważna, aby ją fa- 
ciowiec rzeczowo rozpatrzył i oświetlił. Na tem 
miejscu chcę dać tylko drobny przyczynek, 

Argumenty pierwszy i trzeci oparte są na fak- 
tach, z których odrębność walutowa bynajmniej 
nie wynika koniecznie. 7 merównomiernością 
świadczeń na rzecz państwa można się zaia.wić 
drogą reformy poda.kowej (aczkolwiek zdaję 
sobię sprawę, że nie jest ona łatwą do przepro- 
wauczenia), sprawą szmuglu z Wietkopolski do 
sowietów prowadzi również tylko do żądania 
zdecydowanej walki z tytu szmuglem na terenie 
calej Rzeczypospolitej, bo on całej Rzeczypospo- 
lite] grozi. 

Inna jest natomias: sprawa z czynnym bilans 
sem b. dzielnicy pruskiej, Peznańscy „walutow- 
cy” operują tym argumentem, jiko dogmatem 
twierdząc, że wobec czynnego bilansu, odrębna 
waluta poznańska. która ma kursowac w Wiel- 
kopolsce, na Pomorzu i na Górnym Śląsku — u- 
zyską zzgranicą kurs znacznie wvższy od ogól- 
no-polskicj waluty, ochroni Wielkopolskę przed 
m yniszczeniem góspodarczem i na Górnyra Sląs 
sku, po przyłączeniu go do Poiski, złagodzi przej 
ście od waluty niemieckiej do polskiej. 

Lecz dogmat ten mą kruche podstawy. Sepa- 
Tałyści Musolli czy świadomie popełniają tu 
niescisłość i błąd. Wywóz wielkopolski bowiem 
większy jest niż wwóz z zagranicy — ale czyż 
Wielkopoiska nie wwozi niczego z kongresówki 
i z innych dzielnic? Tej pozycyi można było do- 
tychczas nie uwzględniać, ale w razie wyodręb- 
nienia ścr3s 4 granicą ceing zaboru pruskiego od 
resziy Polski — pozycya ta narzuci się sama 
przeż się. I przewreśli kombinacye bilansowe, 

A drugą rzeczą jest łączenie Poznańskiego, 
Pomorza i Górnego Sląska w ową jednostkę au- 
tonemiczną, Prawda, że w razie włączenia do 
nie; GcrGezo Siąska wdrębna waluta poznanska 
ma szanse podniesienia się, Ale to Górny Śląsk 
tyiko urzymywaiby tę walutę i zbogacał Po- 
znańskie, bo przy swym węgłu istotnie będzie 
mial bilans czynny. 

Wątpiia, je.nak, by Górny Śląsk zechciał być 
a!'truistycznym na rzecz egois yceznego Pozna: 
nia, Raczej, jeżeli będzie eletaś nasiadować Po- 
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znańskie, to zażąda autonomii walutowej tylko 
dla siebie, bez lączności z Pcznaniem. A na Po- 
morzu, jeśli jest mowa o autoacmij — *o auto. 
nomij czysto pomorskiej — bez Poznania. 

Autonomia więc i wszelkie kombinacye reak- 
eyi poznańskiei kryją w sobie nieladą niespo- 
dzianki i potrzaski, 

Co z nich wyniknie — czas okaże, Narazię ens 
decya poznańska osiaga jedne: oiiwraca nisza» 
dszwa!enię tłumu od s ebie. A niezadowolenie ts 
coraz się wzmaga wrcz z drożyzną, Wprowadza 
no bowiem w Wielkopolsce i Pomorzu wolny 
handel na kilka gatunków mięsa: i w ciągu 
dziesięciu*dni ceny mięsa osiągnęiy tam tę sa~ 
mą wysokość co w Warszawie. (Zwolenn.kom 
wolnego handlu ku rczwadze!) Należałoby ocze- 
kiwać, że skutkiem tego będzie protesi przeciw 
wolnemu handlowi, Nie, ko tymczasem tłum u- 
wierzył endecyi, że przyczyną wzrostu cen mięe 
Sa — jest brak odrębnej waluty, Jest to rzecz 
zrozumiała psychologicznie: gdy jest żle — to 
tlum zawsze będzie wierzył, że każda przemia- 
na będzie przemianą na lepsze, I dziś wierzy w 
odrębną walutę poznańską, 

A endecya zaciera ręce, Że tak zręcznie od- 
wróciła uwagę tłumu od wolnego paska i liczy 
chwile, w których swój siew „walutowy* będzie 
mogla zlikwidować na rzecz odzyskania hege- 
monii w Poznańskiem. To rozbije coprawda Pol 
skę — ale to odbuduje okopy Święlej Trójcy i 
odda z powroiem wiadzę nad Wieikopolską w 
zachianne ręce endecyi, A o to przecież tylko 
chodzi! 


Endecy o Lidze narodów 


Korespondent endeckiej „Gazety Warszaw- 
skiej” przesyła do niej bardzo pesymistycznie 
wystylizowaną korespondentyę z Genewy, doty- 
czącą stosunku Ligi Narodów do Polski. 

Polskę uznała Liga Narodów za wielkie pań- 
stwo, gdy chodzilo o rozdział kosztów na uzy- 
mame aparatu Ligi, 

Budżel Ligi ma być pokryty następująco: 


10 państw płaci 25 jednostek (W. Brytania, 
Francya, Wiochy, Japonią, Kanada, Ausira- 
la, Afryka Poluddiowa, lndye, Chiny i Pol- 
ska); 1 kraj piaci 20 jednostex (Hiszpania); 
7 krajów placi 15 jednostek (lielgia, brazylia, 
Czecho-Słowacya, Holandya, Rumunia, Szwe- 
eva i Szwajcarya:; 4 kraje płacą 10 jednostek 
(Dania, Norwegia, Poriuvaiia i Jugosiawia); 
5 krajów płaci 5 jednosiek (Argentyna, nil, 
Kolumbia, Grecya i Peru) 12 krajów płaa 8 
jednostki (botjwia, Kuba, Gwatemala, Haiti, 
Nowa Zełandya, Panama, Parzgway, Persya, 
San Salvador, Siam, Urugway i Wenezuela), 
mreszcie 2 kraje płacą 1 jednoslkę (Liberya 
i Hodzas), 

Mamy więc ogółem 478 jednostek, Dzieląc 
budżet 21 milionowy (we Irankach złotych) na 
478 otrzymujemy 46.000 franków złotych jako 
równoważnik jednostki, 

Polska na równi z W, Brytanią i Francyą 
należy do pieruszej grupy mocarstw, które 
placa 25 jedostek. Część przypadająca na Pol- 
skę wynosi zatem 1.450 tysięcy złotych fran- 
ków francuskich, co według obecnego kursu 
waluty francuskiej wynosi 3.450 tysięcy fran- 
ków, a według kursu marki z 18 arudnia (35 
mk. za franka) równa Się 120 miiicnom mk, 
potskich! Ń 

Za duży to dla Polski zaszczyt! Ponieważ 
chodzi o płacenie — Poiskę zaliczomo do gru- 
py wielkich mocarstw, ale niema przedstawi- 
ciela Polski ani w Radzie wykonawczej. ani 
w żadnym odpowiedzialnym organie Ligi, Nie 
bylo Polaka poraiędzy 12% wiceprzewodniczą.- 
cymi Ligi; nie było także przedstawiciela Pol- 
ski pomiędzy 1% prezesami i wicejprezesaini 
komisyi. 

P. Smogorzewski pisze dalej: 


Opierając się na cyfrach urzędowych prze- 
dlożonych Komisyj 4ej przez Sekretaryat, 
zliczyłem wszystkich urzędmków Sekretarya- 
tu według narodowości i otrzymałem cyfry: 
następujące: 

66 Anglików (w czem 3 Kanadyjczyków i % 
Aus ralijczy ków), 

44 Francuzów, 

11 Włochów, 

6 Amerykan. oraz tyluż Szwajcarów, 

2 Japończyków, 

2 Hiszpanów 1 tyluż Polaków (p. Stan. Ney- 
man i p. Ginsberg), a wreszcie 

po jedaęm Duńczyku, Greku, Szwed ie, Cze- 
cho Słowaku i Jusosłowianinie. 
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A po tvlu cyfrach następują ogálse u'vskiwa- 
Mia, z których przytaczamy poniżej próbkę: 

Jedynie Polskę otoczono krwawym pierście- 
niem plebiscytów, które ktoś porówn2ł do ran 
Jylr=onych ciągle rozpaionem żelazem! Jedy- 
nie Polska nie ma jeszcze ostatecznych granic, 
Z wyjątkiem granicy z Nicmceami, a i ta jeszcze 
nie w całości! 

Jedynie Polska czeka jeszcze na rozwiąza- 
nie żywotnych dla siebie zasadniiń jak 
Gdańsk, Slask Górny, Wilno i Gal cya Wscho- 
dnia! A wieikim mocarzom, którzy ciągie O 
Pacyfikacyj, ustaleniu i wznowiemu życia 
gospodarczego mówią, nie pilno jakoś zaga- 

inenią tę rozwiązać. 

Źwióczą, zwłócją. odzyłają nasze scrawy z 

aryża do Londynu, a z Londynu do Gecewy, 
Z Komisyi Nr. 9999 do Rady naczelnej, a z 
louferencyi ambasadorów do Liei Narodów. 
Trwa ta jaż irzeci fok, Oprócz Polski, z ża- 
dnym innym krajem mie czyni sę czegJś po- 
LO nego. P 

To było powodem, że byliśmy w Genewie nie 
Członkiem Ligi, a stroną oskarżaną, że znala- 
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zły się przed trybunałem Tigi į sprawa Glnń- 

ska į sprawa Wilna, że dostarczono paszpor- 

tów Pe.ruszewiczowi į Łastowskieniu, że na- 
wet w sprawie epid mii tyfusu, którą Polsce 

w spadku zostawiłi sprawcy wielkiej wojny, 

navet w tej sprawie pewni wielkoduszni dż- 

legaci wzywali, aby Liga Poisce pomogła — 

w imię litości!“ 

Tak, ale zapytamy „Gazete Warszawską”, 
czem jest Liga Narodów, jeżeli nie emanicyą 
enmtentv, której z zamknictenu oczyma kazała 
endecya cały los Polski powierzyć i samym ża- 
dnej "koncepcyi własnej nie tworzyć? Skąd 
wziął się ten pierścień krwawy rana plebiscvto- 
wych, który teraz Liga swoimi palcami ku obu- 
rzeniu p. Smowurzewskiego wciąż dotyka? 

W takim zmaltretowanym stanie przewieziono 
Polskę do hotelu Ligi z rąk naczelnej dyploma- 
cyi enteniowej! Jeżeli Liga Narodów podejrzli- 
wie traktuje s”rawy polskie. to czy nie predys- 
ponuje jej do tego i fakt. że w tak podejrzanym 
okrwawionym stanie przekazano jej sprawy pol- 
skie 2 konferencyi w Paryżu? 


z powrotem 


Po rozłamie w socyalistycznym obozie francuskim 


NT, 


Większość wTours nie ma nic wspólnego z 
Większością klasowo uświedoinionego proietas 
yatu, Ta wypomwiedziala się Da kongresie zawo- 
owym w Orleanie dość wyraźnie przeciw Mo- 
Skiiiqe, a uchway większości z Tours przyjęła 
nierencya Pracy jako wypowiedzenie wojny. 
Nydala oną natychmiast odezwę rozpoczynają- 
a E nasiępującą charakterystyką wypadków: 
3, tJalisey zburzyłi jedność swej organizacyi. 
Pr €ptalj dzieło swych najbardziej czczonych 
ius | Śdców. Zerwali układ jedności zawarty w 
Blut, P, Zerwanie to stawia oko w oko naprzeciw 
Wd, Uwa wrogie odłamy jednej poety. W pro- 
cuwil Ono rozåzwięk K szeregach 1 racy, w 
Big > gdy wszystkie sily reakcyi zje” wczyły 
ten jęz 010% ać postęp społeczny. hozdźwięk 
2 iaienaki Kon. s kozacki 
ry p pażeż. Mos ye ali ORA e a , 
Judeu te znosi żadnej krytyki swoich wyroków. 
Abu, odiumów partyi pokornie poddał się tym 
Pog 4. drugi je odrzucił, 
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koniy EC SIĘ me 'ewskiemu rygorowi odłam 
Tasług Syczny ż. „i związków zawodowych 
dale; tenstwa dta pertyi politycznej. Stosując 
Zubóje Warunki odlam ten pragnie wnieść swe 
mej, ta Wpływy do Międzynarodówki Zaw odos 
kaliza Salnej dzięki której odrodził się syndy- 
Niej 27 ftaucuski, która przez zjednoczenie w 
proje, bonów rokotaików jest jedyną potęgą 
talizm Tueką, zwrócuną frontem przeciw kapi- 
nisej „1 Całego świata, A więc t. zw. „komu- 
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śźnienią autorki przełożyła z angielskie- 
80 Marya Kreczowsk1 


m 
swine AŻ do dnia dzisiejszego nigdy sobie 
amiat dokladnie, czem dlań było to 
Wians 3% da. to n.gdy nie miał czasu do 
mwa SIę nad spiawann osobistemi, ty- 
Przy hike o e do czynienia, to w szpitalu, to 
opie, to ze studentami, których mu- 
Wywać do egzaminów, by jakoś 
Gw, z końcem. Nie wolno mu było 
rany 1 zarobienia od czasu do cza- 
1040 kilku funtów, bo musiał 

ać ich troje i myśleć też o od- 
Bus kapraliku na czes stiudyów 
vina y. > gdy się czasami zdarzyła 
U jakicy był zmęczony czy zgryziony 
Fe ciąg 80S pucjenta, albo też biyskawis 
X Stęp, Mi przerzucał się to w tę, to 


"Uropy otrzymawszy roz ij 
tedi l'l ne: py jinawszy rozpaczliiwą. 
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e. jego perjodyczne tragedje 
ma 27 sięznemi i hrabinami stale 
dopio l ża najbardziej nie w porę — a dla 
© przed poch byla tek powazną! Wszak 

tem usiłował się zatruć gazem 

ę m ezrozunianą modą żoną ja- 
Zwiót; god, gdy gas adora. Telegram pożegnal- 
r do? jednak A leżał chory na infłuenzę, 
Brukset; łóżka i błyskawicznym pos 

= (Nawiasem mówiąc, natura 


re w tylu krajach zakończyły się już osłahie- 
niem sił naszych i zdaniem klasy robwiniczej 
rozawojonej i bezsilnej na. łeskę i niełaskę pos 
siadaczy i ich rządów. Petępić bezwzględnie 
wszystkie te teorye, kióre się same szazują na 
zagładę — oto nasz najpicrwszy okowiązek, — 
Myśmy nie chcieli rozbicia sił naszych, Całą 
sniutną odpowiedzialność ponosi posłuszna roz- 
kazom Moskwy partya socyalistyczna. 

Tą stanowcza postawa Konfederacyi Pracy 
jest tem charakteryszyczniejsza, że ona sama 
znajduje się w ciężkiem położeniu. Wyrok sądu 
popiawczeywo z 13 stycznia rczwiązał ją. Nie bę- 
dzie on wykonany. Konfederacya Pracy wyrazi- 
ła giośno swoją zdecydowaną wolę trwania i 
funkcycnowania pomimo wyroku, Żaden zwią- 
zek z pewnością do wyroku się nie zastosuje 
i nie przerwie z „cywiinie zmarłą”, a w rzeczy- 
wistości żywą Konfederacyą stosunków, To jedes 
nak może pociągnąć za sobą dalsze represye ze 
suony rządu, Burżuazya irancuską jest dziś na- 
sirojona wojowniezo, 

Znaczeńie roziamu jest bardziej moralne niż 
faktyczne, Słusznie zauważył Cachin w Tours, 
że pod egidą partyi zjednoczonej ukonstytuowa- 
ło się 4 czy 5 paniyi. Już na kongresie w Strasse 
burgu ukazały się 4 jasno skrystzlizowane i sil- 
nie zorganizowane kierunki, a nie były to bynaj- 
mniej luźne grupy, skupiające się od wypadku 
do wypadku i faiujące ciągłe. Były to organizas 
cye, których czionkowie płacili osobny podaiek, 
rozporządzające własną prasą, mające na czele 


R oficyalnie te metody, któ- komitety słuchane bardziej niż zarząd ególno- 
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wiedziała co robi, cbdarzając go końską zaiste 
silą i zdrowiem). Przybył w samą porę, by obwo- 
rzyć okna i nie dopuścić, by skandał przedostał 
się do gazet, a przedewszysikiem, by dwoje do- 
rosłych dziecieków docucić cdpęowiednimi środ 
kami, a nasiępnie udzielić im ojcowskiej pocie- 
chy i rady, Prawdopodobnie nie pamię:ają już 
dziś o swem istnieniu, 

„Przyjedzjesz zapóźno; przyjedziesz zanóżno; 
przyjedziesz zapózno”, 

Zbyt jednak suaszne, że to właśnie dyfterja, 
tasama choroba, nad kiórą ty:e się męczył, tyle 
pracował, na której od trzech lat skoncen.rował 
był wszystkie swe tajemne nadzieje, Był już pe- 
any, że znajduje się na najlepszej drodze doko= 
nania wielkiego odzrycia; naco się jednak zda- 
dzą odkrycia, jeśli nie zdołają ocalić ukochane- 

„go dziecka? Naco się zda cokolwiek, jeśli przyj- 
dzie zapóźno? 

Znów zapuścił firsneczkę i usiadł w swym ką- 
cie pod oknem, przymykając oczy, Był już zmę= 
czony wyjeżdżając z Edynvurea, a teraz huczało 
mu w giowie jak w miynie. Musi przez-chwilę 
siedziec spokojnie i nie słyszeć tego ogluszająces 
go łoskotu kół, 

Ach, te schody... i drzwi Skrzypiące, gdy wuj 
otwierał... i pokój o pochjiym suficie.. i dwa 
okienka... Drenął i otaorzyi oczy, Dziwnym spv- 
sobem ujrzał znów swe dzieciństwo į wikarów- 
kę w Por.hcarr:ek i ten pokój upiorny, Od kilku 
już rat nie nawiedzaia gc ta zmora potworna, ta- 
sama, co tak strasznie znęcela się byla nad nim 
po smierci Heleny. Ręką pure"żunąqt po czu — 
bylo calkiem mokre. 

Aież to idjotyzm! Człowiek mający chyba dość 
owowiązków, nie mioże sobie pozwalać na ataki 


partyjny. Później w grupie rekonstruktorów 
nastąpi łroztam, gdy Cachin i Frossard przeszli 
na sironę ili międzynarodówki pociągając za 
sobą część rekonstruktorów, Żadna z powsta- 
łych przez rozłam partyi nie jest jednolita, Pra- 
wica obejmuje relkonsiruktorów, centrum Blu- 
ma i prawicę Renaudela „lewica zaś secesyę re- 
konsiiuktorów, dawną skrsjną lewicę Loriot'a 
i Kappaporta i nową skrajną lewicę Leroya i 
Heinego. Ukazanie się tej ostatniej jest dla zwys 
cięzców z Tours groznem memenio Wors Zzepo- 
wiadając zdystansowanie ich w radykalizmie i 
— nowe rożiamy. Frawica ma w sobie również 
zarodki rozłamu. Różnice pogiądów między LON- 
gueten a Renaudeiem są znaczne nawel co do 
kwestyi personalnych. Longuet domaga się sta- 
nowczo wydalenia z partyi TLomasa, wątpiiwe 
zaś eby pogodził się z tem Renaudeł i jego gru- 
pa. Longuet w Tours przepowiadał, że gdy raz 
jedność zosianie zerwana i0 wkrótce będzie we 
Francyi 5 partyi socyalistycznych, Jeśli nawet 
to oświedczenie jest zbyt pesymistyczne, to bar- 
dzo jest możliwe, ze będzie ich tyle ile międzya 
narodówek. Nielucy przeszły już tę normę, bo 
mają 2 partye należące do lil międzynarodówki, 

Socyalizim francuski wrócił w stare łoże. Wiel 
ka świątynia socyalizmu rozpada się na sekciar- 
skie kapliczki. Wyciąganie z tego smutnych pro 
grostyków byłoby wszakże przedwczesne, gdyż 
widzimy, że w Niemczech, gdzie rozproszkową» 
nie dosięgło szczytu, ruch socyalistyczny nie- 
tyiko nie osłabł ale wzmógł się potężnie i w tej 
bra.erskiej wałce burżuuzya bynajniniej nie by- 
ła tertius gaudens. W każdym razie francuski 
obóz socyalistyczny wstępuje w okres ciężkich 
wstrząśnień, ktore mu walki z bardzo silną we 
Francyi raakcyą bynajmniej nie uiatwią, 

W. J. G. 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświatowej krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

27 stycznia 1920 r. w wielkiej sali Związków 
zawodowych pizy uł. Dunajewskiego 5 


XVII Wieczór czwartkowy 


Część literacko-polityczna: 
P. O. Wojnar: „Współdzielnie robotnicze 
a soeyalizm*, 
Część artystyczna: 
P. Minowicz: Rzeczy wesoła, 
P. Preidl-Ostoia: Spiew. 
P. Zdańska* Deklamacya, 
Akompaniament kapelmistrz Barański, 


Początek o godz, 7 wiecz. 


Następny Wieczór czwartkowy: 
tego 1921 r. 
00392090%392342499990023094%00000959$ 
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nerwowe i przywidzenia, jak gdyby był Teem, 
Gdyby tylko dziecka żyło. 

-— Proszę bilety! 

Gdy otworzono drzwi przedziału, wyprostował 
się, przypominając sobie niewyraźnie, że we 
śnie targował się z jakimś nieznanym bogiem, 
przyrzekając zapomnieć Porthcarrick, zatrzeć 
w pamięci pokój na piąterku, aby tylko dziecko 
pozostało przy życiu. 
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Spotkał siostrę u stóp klatki schodowej pot 
nalepką zawiadamiającą o uokonanej dezyniek- 
cji, Twarz jej nuała wyraz dziwnie obojętny, 
jak gdyby ją nagle zbudzono, a oczy były jeszcze 
upojone snem, x, 

— Molly — rzekł į urwał; a po chwili zrów. 
wyszeprał: — Molly...? 

Opar.a głowę na jego ramieniu, 

— Przyjechałeś zapóźno, 

* . LJ 


Weszli do pokoju, Był już doprowadzony de 
porządku; ia:upa przesłonięia abażurem palilą 
się koło kołyski, w której leżał Johnny niby duża 
lalka woskowa, ze ziotemi włoskami dokoła 
twarzyczki, Do prawej rączki wsunięto mu bu- 
kiecik kialych śnieguiek. Jack ukląkł i przez 
długą chwilę trwal tak bez ruchu i milczący. 
Podniósł nalescjie głowę i ucalował zesztywnia- 
łe rączyny dziecka, Wstając z kięczek, potrącił 
rękawem abażur lampy, Który Się osunął. Stru- 
ga żółuego swiawa padła na kołyskę, oświetlające 
profil trupka, Był caikiem podobny do Heleny. 

Jack stał nad kołyską znieruchomiały, 


, (Dokończenie nastąpi), 


MAŁY FELIETON 


DWA ŚWIATY 


Płynie muzyka, głośne śmiechy, wrzawa, 
W uścisku pary tańczą pełne życia, 
Kipi karnawał, wre szał, ścisk, zabawa, 
Tonie w rozkoszy zbytek, chęć użycia. 
Przepyszne siroje, wzór mody ostatniej, 
Brylanty, perly, drogie kosztowności, 
Wyraz bogactwa, fortuny dostainiej, 
Ujawnia każdy z rozbawionych pości, 
Wytrawny bufet, pełen potraw, truaku, 
Przynosi ulgę spragnionej „ardzieii, 
Znać uczestnicy żyją bez frasunku 
O to, czy jutro zjeść co będą mieli, 


Naprzeciw sali pod murem, wśród śniegu, 
Stoją w uścisku nieruchome pary... 
Karnawał nędzy zatrzymał je w biegu, 
Marzną, by zdobyć dla żolądka dary. 
W strzępach, łachmanach tkwią 


ich chude 
kości, 

Wśród bladej twarzy skrzą się głodne oczy, 

W żołądkach pustka tygodniami gości, 

Choć w twardej pracy spływa dzień roboczy. 


o e s 


Tam w górze w sali mkną próżniacze pary, 

Syte rozkoszą, sitrojne w życia kwiaty; 

Tu w dole marznie zgłodniaty tłum szary: 

Trugizm praw życia — podział na dwa światy! 
Dr Lart, 


PRZEGLĄD LITERACKI 


Zeszyt 5 „Nowego Przegłądn literatury i sztu« 
ki" wyszedł po wydanym dopiero co numerze 4, 
nadrabiając opóźnienie spowodowane w całym 
ruchu wydawniczym polskim przez wypadki u- 
biegłego lata i jesieni. Zeszyt nie ustępuje ob(i- 
tością i ważkością treści zeszytom poprzednim. 
Kapitalny „Murzyn z załogi Narcyza” Józefa 
Conrada w świetnym przekładzie Lemańskiego, 
„Tryptyk ewangieliczny” Staffa, Boya przenikli- 
wy urtykuł o „Teatrze Musseta", nowe światła 
na twórczość Wysyiańskiego rzucająca praca 
A. Grzymaly-Siedleckiego 0 „Warszawiance*, 
pełen erudycyi rozbiór pojęcia o pięknie u Gre- 
ków, pióra dra M, Tretera, oto zaledwie część 
tego bogatego zeszytu, dopełniena notatkami i 
„Żygiem teatru”, w którem wyróżnia się artykuł 
ariysty sceny krakowskiej dra Zygmunta No- 
wakowskiego o kulturze wiersza, uwzględnia. 
jący badania prof. Łosia i polemizujący z zapa- 
itywaniumi p. St. Wysockiej na zasady dekla- 
macyi. 


Szkoła partyjna 


Piątek 23 stycznia: red. E. Haecker: Teorya so- 
eyalizuu, CZ. l, 
—000—% 


PRZECŁAW SMOLIK 
(CZESŁAW WROCKI) 


Sześć lat na Dalekim 
a Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


Pieniądze na ten „polski rząd“ na Syberyi, tj. 
tak na Polski Komitet Wojenny, jak i na Woj- 
sko polskie, dawał szczodrze przedstawiciel Fran 
cyi — nb. na rachunek, który zapiacić będzie 
musiał wcześniej czy później kraj... I bawiono 
się w wielką politykę pahstwową(l): Polski Ko- 
miber Wojenny werbował żoinierzy dla Wojsk 
polskich na Syberyi, a w wolnych chwilach wy- 
gyłał kuryerów z dyplomatycznemi notami do 
rządu Kołczaka, a Dowództwo Wojsk polskich 
organizowaio kluby i teatry dla oficerów i żoł- 
nierzy, urządzało parady galowe obiady i speks 
takle i mianowało, mianonało bez końca pul- 
koAnikami, podpuskownikani, majorami, kapi- 
tanami — wczorajszych „praporszczyków “ue 

I zdawało się istotnie, że tak już pozostanie 
na zawsze, że Francya będzie płacić, a oficero- 
wię polscy będą w żu.omobilach iub na do- 
brych koniach prezemioaać rosyjskim damom 
na spokojnych ulicąch miasta Nowo-Nikołajewe 
ska bohaterskie piersi, carskimi obwieszone or- 
deranu.. Tymczasem pogodny dotąd horyzunt 
począł się zecicminiąć. Rozejm poniiędzy prze- 
cirwnielniecką koalicyą a niemcami zosia: za: 
warty. Czesi zerwali zawczasu z rządem admira- 
ła Kolczaką, wycofali swe oddziały z frontu na 


NAPRZÓN* 


Przegląd gospodarczy 


Gyrępocwy urząd ziemski w Krakowie przypo- 
mina, że do podań o udzielenie zezaoleń na pry- 
watrną parcelacyę majętności tabularnych na- 
leży dołączać prócz dokumenótw, wymaganych 
w rozporządzeniu tymczasowem rady ministrów 
z 1 września 1919 Dz. U. Nr. 73 poz. 428 i prze- 
pissch wykonawczych, także odpis względnie 
liczbęupoważnienia, udzielonego danemu znży: 
nierowi mierniczemu lup geometrze przez głó- 
wny urząd ziemski w Warszawie w myśł rozpo- 
rządzenia prezesa głównego urzędu ziemskiegs 
z 8 czerwca 1920 Dz, U, Nr. 57 poz. 358. Podania, 
do kiórych doiączone kędą plany sytuacyjne 
sporządzone przez osoby nie mające przepisane- 
go upoważnienia glównego urzędu ziemskiega, 
nie moga być przez okręgową komisyę ziemską 
rozpatrywane. 


Zarytanie do ministerstwa przemysłu i han 
dła. Oddział małopolski ministerstwa przemysłu 
i handlu w Krakowie (Rynek 30) posiada trzy 
magazyny: jeden przy ul. Dolnych Młynów z 
maszynami do szycia (około 200 szt.) tokarnia- 
mi drewnianemi, warsziatami stolarskimi, lam- 
pami łusowymi į narzędziami stolarsko-tokar- 
skini jako też wiele wagonów różnych gwozdzi, 
Drugi magazyn na ul. Zacisze ma na składzie dla 
kilkudziesięciu rzemieślników narzędzia, różne 
maszyny rzeźnickie, piekarskie, introligatorskie, 
kasy ogniotrwałe, tokarnie, rury instalacyjne, 
blachy cynkową i żelazną, parę wagonów gno- 
ździ, wiele nitów oraz wiele innych rzeczy i nae 
rzędzi, Trzeci magazyn na Dąbiu Piaskach ma 
na składzie meszyny młynarskie, rolnicze, mo- 
tory, kolejki wąskotorowa, lokomobile, szyny, 
piece żelazne, kotły i wiele żelaza. Jak fama nie- 
sie, zawiązało się konsorcyum z kiiku milione- 
rów „którzy, niepomni na to, że dotąd zaopatry- 
wały te magazyny se ki różnych przedsięuviorstw 
i peiedynczych rękodzielników, oferowali temuż 
ministerstwu za wszystko 5 milionów mk., chos 
ciaż wartość tego inwentarza przenosi 20 milio- 
nów, 

Gdyby tętransakcyę ministerstwo aprobowało, 
zos.alyby wszystkie mniejsze przedsiębiorstwa 
jako i pejedyńcze pracownie pozbawione tak po- 
Żytczztego źródła, w którem się w potrzebne im 
rzeczy zacpatrymały, 

Spodziewamy się, że ministerstwo przemys'u 
i handiu nie pokwapi się oddać za iaką mini- 
malry kwotą, nie zasiągnąwszy wpierw opinii 
krajowych poweg przemysłowo-handlowych, i 
nie narazi skarbu państwa z jednej strony na 
straiy craz nie pozbawi mniejszych warsztatów 
Źród!a pomocy, by kilku milionerów się obłowi. 

W interesie szerokiego koła tą sprawą zainte- 
resowan;ch prosimy Mimisterstwo o wyjaśniee 
nie, jak ta sprawa stoi, czy rzeczywiście jstnieje 
zamiar pozbycia się hurtem calego zapasu y0- 
wyższych magazynów, 
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tyły i poczęli przebąkiwać coraz głośniej o bez: 
nadziejności walki z bolszewikami w Syberyi; 
poczęli się już nawet kajać za snćj syberyjski 
„zamach stenu“ i za poparcie udzielone zrazu 
Koiczakowi. Rząd admirała Kołczaka już zdołał 
pokazać swą twarz is oiną, twarz czarnej, ultra 
carskiej reakcyi; atamanowie Anienkow, Seme- 
now, kałmykow i im podobni hulali na tyłach 
coraz głosniej; na froncie poczęty się coraz to 
częściej łamać szeregi syberyjskiej armii; w ad- 
ministracyj krajem podniosia głowę najstrasz- 
niejsze reakcya, iape» nictwo, złodziejstwo i naj- 
zupeiniejszy chaos, Spokojny, prawie flegmaty- 
czny i chodny lud Sybiraków począł się burzyć, 
Bito go, rozstrzeliwano, obdzierano ze wszysta 
kiego, czym się cieszył za czasów najcięższej 
reakcyi rządów carskich; nie dawano wzamian 
ni nadziei. W iakim to momencie przedstawiciel 
Francyj przedstawił Donództwu Wojsk Pol- 
skich weksel do zapłacenia.. Bawiliście się 
więc teraz płaćcie — krniąl.. W takim to mo- 
mencie, gdy już i dach nad głową syberyjskiego 
rządu pionąl, musiał polski żcinierz tulacz ru- 
Szyc na ratunek tego do gruntu zbutwia ego i to- 
nącego siaku, Musial ruszyć za te cale huty, 
które mu tutaj dano, a którychw obozie jeńców 
nie miai, za ten lichy płaszcz żołniorski, bo i te- 
go nie miał wobozieijza kawai chleba, którego 
tak wiele było na Syberyi, a kióregy mu w obos 
Zie Odnsawiano.., Musiąt ruszyć i poskianuać 
słuszny gniew ludu, z kiórego żywcem skórę 
zdzierano,.. r 

W uitinencie tyrfój Polski Komitet Wojenny 
sTUZUBaia:. Chocitż NIECO LOZRS, Że slaa się rzecz 
istutnie nierwozwżźna — i czynić począł rozpacz 


Przegląd społeczny 


Utworzenie organizacyi zawadęwej pracowników 
Kasy ©norycih w Krakowie, We środę 19 om. od- 
byo się zebranie pracowu!ikow Kasy ci oryen 
ce.em utworzenia Organ Zayi zawodowej U zia: 
czeniu i korzyściach piynących z or.anisacyi 
zawodowej dla klasy pracującej, mowili towa- 
rzysze Jaroszewski, Paszia i Hoffman. Ucuwa» 
lono jednoimysin.e zoryan:zować sią w Zwiążek 
zawodowy pracownikow Kas chorycn. Ustaino* 
wiono wpisowe w wysokosci 8U mk, wsiadkę 
miesięczną na 20 ink. Dokonano wyboru zarzą 
du Związku, do kiórego weszli towarzysze. ką" 
piński, przewodniczący; Jaroszewski, sekLelarTy 
Żychowa, Magurowa, Suiczewski, Dużyk i Mazur 
jako cwonkowie zarządu. lniorimacyi uwtyczących 
nowopowsiałego Źwiązku zaw. pracowników isas 
chorych, udzieja sekret, tow. Juroszewski, Kra- 
ków, Dunajewskiego 5 (miejska Kasa chorych). 

Sirejk w eiektrowni warszawskiej przerwano. 
Onegaaj odby:o się uadzwyczajne zebrane „Uio 
ku“ przy udziale 02 oso0, na ktore ruzpatry* 
wano sprawę poparcia robolnikow elektrowni. 
Po 3-godzinnych debatach postanowiono: „E e” 
ktrownia ukcyę sirejkową zawiesza, przenosząć | 
kwestyę sporną na teren min. pracy. Źwięzek | 
teiefouistów również sprawy swoe przenosi do 
min. pracy.) Sprawy sporne winny być załalwio” 
ne do czwartku 27 stycznia wiącznie, w przeci- 
wnym razie wszystkie pozosia:e zbiokowane 
związki od 28 styczmia rozpoczynają akcyę strej* | 
kową na znag soliaaraości*, Powyższą uchwa.ę 
przyjęto jednogłośnie, W wolnych wnioskacu 
poruszono sprawę Kasy chorych. Postanowiono 
zażądać w najbliższych dniacn zwoiania narady 
dia daiszego porozumienia cu do ustalen.a bwe- | 
siyi spornych, wynikiych 2 przejścia do hasy 
chorycn robolnisow Źw. inst. uzżyleczności pu* 
biicznej. | 

Do wiadomości Cddziałów Związku Rebstu. | 
Preem. Metal, w Pelsce. Uchwałą konferencyi 9- | 
kręgowej z dnia 9 stycznia 1921 r. Raszke Wik- | 
tor, ślusarz, urodzony 20 grudnia 1551 w Przejj 
myślu ("tapii 1 lutego 1918 r. L, Związku ża04, 
obecnie w oddziele krakowskim Związku 


botu, Przem. Metai.) został za czyny niekonoro” 
we j nielieujące z powagą karnego tow vzysza 
oraz za Szkodliwe prowadzenie roboty przeciw 
organizacyi zawodowej ze Związku wykluczony. 
Za Zarząd okręgowy: L, Figiel, przewodniczący: 
W. Cezar, sekretarz. 


Eugeniusz Koszutski 
rozpoczyna 1 iu.ego Kurs tańców salonowych: 


Zgłoszenia w Śeśretaryacie Teatru mk 
vg 12—1 i 8—7. 
) 
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liwe wysiłki, b yto, co już bylo nie do napra- 
wienia, naprawić. Więc w „Głosie polskim” po” 
jawiać się poczęły coraz to częściej ostrzeżenia 
pod adresem Dowództwa W, P. we Wsch. Rosy! 
i nawoływania do naśladowania ostrożniej i roz 
sądnej taktyki Czechówm, do szukania ścisłego l 
porozumienia z czechami, którym iosaino, co p97 | 
lakom na Syberyi zagraża niebezpieczeństwo. < 
Lecz stosunki między Don ództwem Wojsk cze. 
skich a Wojsk polskich na Syberyi byly w owym i 
czasie już nietylko naprężene, ale żadne, DA 
wództwo Wojsk Polskich ekcentowaio — zdajć 
się — zbyt często i ostro wobec Dowództw” 
Wojsk czeskich swą auionomię i niezateżnośći 
ażeby to ostatnie poczuwa.o się do obowiązku 
myciągnąć dzis w obliczu wspólnego nichezpić” 
czeństwa pomocną rękę, Zreszią — jak wia.d0” 
mo — czesi należą do rodzaju tych, co liczą S4 
tylko z silnymi i —— rozumny mi... Próby ze stro 
ny Polskiego Komiletu Wojennego, nawiązanić 
z czechami rokowań, przedsięwzięte na własn% 
rękę, deprowadziły wkońcu do zupełnej ura: 
resztek wpływu na Dowództwo po:skie, lak, #5 
Polski komitet Wojenny stanął wreszcie pezoi 
zupemem bankructwem suej idei zasadniczej | 
w imię której powstał i w imię której dziaiak | 
Wypadki potoczylysię już pomimo niego, a” 
nimi toczyć się począł z zawrotną już icráz cny 
żością ku przeęaści, Klórego cn WSszasże W t 
3zeregi na zgubę skazane, powoialk krytyczół 
czas, u którym mówię, to la.o r. 1958, w Cie 
sróregu i ja Bam, Ww szeregi WOjSK po.ókiCH 
Syberyi WSiĘ pARŁIN, 

Wigg dalszy nastąpi). 
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Nr. 22 


Staraniem Komisyi oświatowej 
krakowsniej Rady Robotniczej 
odbędzie się 
w niedzielę 30 go styczna 1921 o godzinie 


1) prza.goł, w wieikiai sali Związku stow. 
robotarczych, włica Dunajewskiego 5, li p. 


UROGZYSTY PORANEK 


w 35 rocznicę stracenia czterech „Proleta- 
ryaiczgków”, oohaterskich męczenników 80 
cyalizmu pois.iego. 
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peona 


Listy z kraju 


Tarnów, 23 stycznia. 


drowckRcya kamieniczników. — Protest loka- 
iczów, — Skandal z budową sądul 


Kamienicznicy tutejsi z okazyi ogłoszenia us 
stawy o ochronie lokatorów postanowili urzą- 
Gzić z: mach na lokatorów i podwyższyć o kil- 
kaser procent doiychczasowe komorne. W ze- 
zig niedzielę odbyło się zgromadzenie kamieni- 
Czników, które nie wstydziło się uchwalić pod- 
Wyżki komornego o 400 proc., a dla kupców o 
"TUO proc. i to komornego obecnie płaconego, Sẹ 
to poprosu kpiny z ustawy sejmowej i niesły» 
thuna browokacya lokatorów, których kamieni- 
cznicy uważają za potulnych baranów, dających 
Si cdomolnie sgirzydz. 

To też komitet nuejscowy PPS zwołał na nie- 
dzielę wiec lokatorów celem zaprotestowania 
Drzeciwko zaniachowi kamieniczników. Na we- 
Zwanie naszej partyi ruszyły na zgromadzenie 
takie masy lokatorów, że wielka sala Domu ro- 
botniczego nie mogia pomieścić ani połowy zgro 
mądzunych. 

Wiec zaęaił tow. Owsiański, którego też wy- 
brano przewodniczącym, Obszerny referat o kwe 
syi mieszkaniowej wygłosił tow. dr Miitlier, któ= 
ry w godzinnej mowie objaśnił przepisy us.awy 
© ochronie lokatorów, omówił ustawy o rekwie 
Zycy. niieszkań na potrzeby wojska, urzędników 
publicznych i urzędów państwom ych, oraz ustar 
wę o państwowym funduszu mieszkaniowym, 
Wskazując, że jedynie budową nowych domów 
mnże zjagodzić nędzę mieszkaniowś, 

Po referacie wywiązała się dyskusya, w kió- 
Tej zabierali głos: byiy minister Pruchnik, tow. 
dr, sinche i dwaj ro botniecy, domagając się 
bugewy dcmów robotniczych oraz tow, Owsiań- 
Sk), kićry postawił rezolucyę przeciwko zama- 
chowi kemiemrczników i stwierdzającą, że tyl- 
Ko stowarzyszenie lokatorów może obronić lokas 
torów przed ząchłiannością kamieniczników. 

W dyskusyvi poruszono też skandaliczną spra 
WĘ z Ludową sqiu, którą rozpoczęto jeszcze 
Przod wejną. W czasie wojny zastanowicno bu- 

wę. Fundamenty niszczą się a tymczasem ro- 
Olmicy budowlani są pozbawieni pracy. Na 
Wiusną zanosi się na większy odruch bezrobo- 
a" Diatego też apelujemy do rządu, by roze 
"akt na nowo roboty koło budowy sądu, ł 

tsżcie ją ukończył. 
s EEE © ZOE M 


NADESŁANE 


G. Zł. U. 1669/20. 
Kozprawa główna 3 s'yczn.a 192! 
AU przed rozprawą zawietają następującą 
1 ę: 
. Obwiniony Rudolf Lierse przyzna'e, że wyraził 
€ Da zgromadzeniu dnia 22 października 1920: 
„.tektor Tołłoczko dostał 2 mitony marek na 
i konsumu, a schował je do kieszemi*, że po- 
pedal nieprawdę i obwinił przezto ciężko i bez 
00 OSK. piyw. inż Konstantego Tolłoczkę, 
nią bwiniony przekonał się już po fakcie obwinie- 
» że było ono zupe nie niesiuszne, 
“aluje zatem swego oświadczenia, które na po- 
“szem zgromadzeniu poczynił pod adresem dy- 
tot a Tonvezki i ovbwinienie swe w całej peini 
A. Obwiniony składa jako dobrowolną pokużę 
2 na.ożoną BUJ marek na cele Poiskiego 
zo Krzyża, oprocz pizyznanych kosztów SĄ> 
Szy i zezwala na to auy powyższe oświad- 
osz. lyio uwieszczone na jego ty. obwinionego 
zwy W pazelach „Naprzod” w krukowie i „Wy- 
uie spoleczne” w Białej, 
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N A PRZOD“ 


KRONIKA 


Kraków, 27 stycznia. 
Pogrzeb śp. Władysława Żeleńskiego 


a 


Wczoraj po po.udniu przed godz. 5 zoroma- 
dziły się przed domem żałoby przy ul. Garn- 
carskiej 19 tłumy publiczności, by oddać osta- 
tnią posługę Nestorowi muzyków polskich Ś. p. 
Wład. Że.eńskiemu. Punktuałnie o godzinie 3 
po odprawieniu modłów przy zwłokach wynie- 
siono czarnoimetalową trumnę. Równocześnie 
chór towarzystwa śpiewackiego „Bocho“ odspie- 
wał pieśń żałobną „Beati mortui*. Kiedy uciehty 
słowa pieśni, zabrał głos Gr Schoengut-Strze- 
mieński, prezes Towarzystwa muzycznego, pod- 
noszące wielkie zasługi zmariego w dziedzinie 
muzyki polskiej. Następnie przemówił prezes 
akaaeimii umiejętności ar Kazimierz Morawski, 
który wskazał, że w zmariym oyniskowa:y sia 
dwie miłości: „Sztuki i Ojczyzny*. Dziś — mó- 
wil mowca -— Wt. Żeleński jest już w zaświa- 
tach, gdzie wedle podania starożyinych rozlega 
s. harmonia ster. Z harmonią tą łączą się chóry 
anielskie, do których niechaj przyłączy się i gios 
zmariego, aby Polsce Bóg zesłał nowych pie- 
śniarzy. 

W Końcu przemówił prof. dr Zdzisław Jachi- 
mecki imieniem wszystkich instytucyj muzy- 
cznych Krakowa Mowca podniósł na wstępie, 
że zmarły prawie w przeddzień śmierci wziął 
pióro do rąk i wykończył swój hymn radości 
z okazyi odrodzenia © czyzny. Scharakteryzował 
następnie mowca całą działalność zmarłego, 
który podniósł kulturę muzyki posskiej, zanie» 
dbanej po śmierci Moniuszki. Wł. Żeleński two- 
rzy ua motywach czysto narodowych, gdyż du- 
sza jego ukochała Ojczyznę, ktorej bółe i ra- 
dości gięboiko odczuwał, 

Następnie iuszył kondukt pogrzebowy, pro- 
waczony przez ks. inf. Wądoluego w otoczeniu 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego, ul. Wol- 
ską, bouwaiem, Św. Anny, Rynkiem główaym 
i Szpitalną. Kiedy kondukt zbliżał się do teatru 
im. J, Siowackiego, rozlegiy się dźw ęki „Mar= 
sza povizebowego* Chopina, wykonanego przez 
orkiestrę symfoniczną związku muzyków pol- 
skieh na tarasie teatru im. J. Słowackiego pod 
batutą Waliek- Walewskiego. WśLód tych dźwię= 
ków pieśni Żałoonej po:uwał się orszak ku ul. 
Lubicz. Na cmentarzu pe odśpiewaniu pieśni 
przez chór „Echa* złożono zwioki w grobie ro- 
dz'unym. 

W pogrzebie wzięli udział: prezydyum mia- 
sta, genera icya, reprezentanci wladz, uniwere 
sytetu, asaacmit umiejętności, stowarzyszeń mu- 
zycznych, świat literacki, artystyczny 1 dzienni- 
karski, oraz sfery kulluralne naszego miasta. 


4 . 

Z powodu śmierci Wi. Żeleńskiego minister- 
stwo sztuki i kurtury nadesiało do prezydyum 
miasta następującą kon'o0iencyę: 

Mimsterstwo sztuki i kultury, podzielając g'ę- 
boką żałobę, jaką okry:a się cała Rzeczpospo- 
lita z powodu śmierci Wł. Zeieńskiego, przesyia 
wyrazy naigiębszego żamm prezynynim sto.icy, 
którą zgasły artysta naaewszysiko miłował 
i gdzie stworzył swe najznakomntsze dzieia. 

o 


LJ . 

Zamiast wieńca na irumag śp. Żeleńskiego, kra- 
kowskie Towarzystwo operowe ucnwalio z.ożyć 
na ręce zawiązującego się gorniietu, celem ucz. 
czenia pamięci zmarego kwotę 20U0 Mk. 


W sprawie opróżnienia Szkół przez władze woj- 
skowe w Krakowie, uuała się wybrana na wiecu 
rodziców 20 siycznia deputacya do p. generaia 
Symona i do prezydenta miasta Federowicza. 
Deputacya przedstawiła ogromuie niekorzystne 
warunki, w jakich odbywa się nauka z powodu 
za,ęcia najpięknie szych budynków szke!nycn na 
kancelarye I szpitaie wojskowe. P, generał Sy- 
mou z całą życzliwością przyrzekł, że osobiście 
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zbada zajęte budynki szkelne i uczyni wszyst- 
ko, by przynajmniej część budynków oprożnić. 
Tak samo prezyceni masia przyczeki poparcie 
w tej sprawie. Zywiimy nadzieję, że p. generał 
Symon, który już niejednokrotnie da! dowody 
swojej życzliwości dia mieszkańców Brukowa, 
iw tym wypadku uczyni wszystko, by przy- 
rzeczen:e wype'nić. W najbliższym czasie odbę* 
dzie się wiec rodziców, celem zda. ia sorąwo- 
zdania z interwencyi deputacyi. 

Występy Kazimierza Kamińskiega w Baogzteli, 
We czwaitek, piątek i w sobotę trzy ostatnie 
występy Kaz. Kamińskiego w „Mandarynie Wu“. 
Znakomity artysta przez te 3 wieczory jeszcze 
ukaże się publiczności w sworeł świetnej krea- 
cyi mandaryna, przeto należy się spieszyć z za“ 
kupnem biletów. 

Z Teatru Powszechnego. Dziś występuie teatr 
z kom:¿dyą spółki autorskiej A. Abranamowiczą 
i R. Ruszgowskiego p. t. „Mąż z. grzecznośiu*, 
Jest to jeden z najweselszych utworów komes 
dyowych polskich i niewątphwie sianie się |eaną 
z najuiubieńszych sztuk tego seżonu. Glówne 
role kreują pp. Kolman, Krajewska, Morska, 
Strumitio, Żelska, Grolicki (rola tylurowaj Kile 
szewski (reżyser sztuki), Jaworski, Koiwas, Ko- 
recki, Sarnowski, Bo,uurowski, S.rzelecni i lut, 
»Maż z grzeczności“ powtórzony będzie w nie» 
dzielę wieczorem. Jutro „Maior ułanów”, w po- 
niedziaiek trzeci występ p. Heleny Schupp- 
Skrzy-zowskiej, 

Józsi Urstein, zwany popularnie „Pikusiem%, 
wysląpi jeden raz tylko w teatrze „Nowosci“, 
t. jj. w sobotę 29 styczuła o godz. 11 w nocy 
z zupeinie nowym programem i w wesayin 
sketchu p. t „Bandyta“. 

Q dezęrcye. Wczoraj w sądzie wojskowym przy 
ulicy Montełupich odbyia się rozyrawa przeciw 
Rudoltowi Tomiczkowi, szereg. 8 p. strz. podh, 
oskarżonemu o kradzież i sześciokrotną aezer- 
cyę. Po przeprowadzonej rozprawie DTomiczek 
skazauy został na 2 łata ciężkiego więzienia, 
Nadto za dezercyę skazani zostali szeresowcy: 
dóżef Łuczak i Konstanty Rystnej każdy na je= 
den rok, Efroim Perłgericht i Mojżesz Spira ka- 
żdy na 8 miesięcy, wreszeio Wasyi Siach ua 
6 miesięcy ciężkiego więzienia. 

Wypada« na torz przetockowym. Wczoraj pod- 
czas przesuwania way0ounów na dworcu przelo- 
kowym w Krakowie, robotnik Syndykatu rolni- 
czego, Józef Konelat dostał się pod woz, ktore» 
go koła obcięiy Konełatowi obie nog. awe» 
zwane pogotowie ratunkowe przewiożio konee 
fata do szpitała św. Łazarza, 

Żandarm wyrzucony pizaz dezortera z pociągu. 
Wezoraj wieczorem w pociągu zdążającym Z iia- 
ja do Krakowa, podczas kontroli papierów woje 
skowychi dezerter, gdy żanaarm zażądał od nie- 
go legitymacyi, otworzył drzwiczki od przeuziału 
i wypchnął zandarma z wagonu. Zacaain SŁ 
Sikora doznał wskutek upadku obrażeń na ca- 
jem ciele i ziamamia prawej nogi. Pogotowie ra. 
tunsowe przewiozio Sikorę z kolei ao szpiłała 
wojskowego. 

Giełdziarz i jego futro. Wczoraj przytrzymała 
policya niejakiego Ryszarda Radkeyo, D. urzę: 
duika Banku Przemysłowego, który poorat od 
jeanego z adwokatów krakowskich na zakupno 
akeyi 29.000 mk i zniknąi. Okazaio się. że pan 
Raake zarobił na tej transakcyi, a nie byi ła 
skaw zwrócić adwokatowi ani ascyi, uni penie 
dzy. Podczas śledztwa zjawił się poszkodowany 
i po diuższyci pertraktacysch sprawę Zżiugóe 
dzono w ten sposób, że Radke zamia-t otrzye 
manej kwoty 25 000 mk zgodził się na zamianę 
swego tutra na wojskowy piaszcz mecenasa, 
Policya, co nas bardzo dziwi, wypuścia Radke- 
go na wolność, mimo, że Radke popeiuii kary- 
godny czyn. , 

Kradzież worków, Policya krakowska areszto= 
wału Stefana Wichra 1.19 i Jana Sobieraja 1. 83, 
którzy pouczas przewożenia z dworca Kolejowe 
go większej iicści worków, skradi na ul. Lwer- 
nickiego na szkodę Jasóba Juuczalika kusadzie- 
sigt worków wartości kilkku tysięcy marex. 
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Biuro sredycy;ne pod firmą „Polska udzialowa 
ajeniura ciowa, spółka z ogr. poręką", powstala 
w Warszawie z oddziałem w Krakowie przy ul. 
Karmelickiej 28. Kierownictwo przed-iębirztwa 
jeży w tachowych rękach p. D. Gliicxsmana, 
diu.oietniezo wsgółpracownika firmy Leiakauf 
w krasowie, Takie kierownictwo zapewnia Hoe 
wemu przedsiębiorstwu możność fachowego ob- 
s.użenia swej klienteli, 

vumurum. W wytworoym kinoteafrze „Sztuka“ 
wyświetlana jest od szeregu doi przepięsna 
Sziusa wsenodunia p. t. „dumurum*. Fabuia 
szusi, ostata na tle miłości stare„o szeika Bag- 
dadu i jego syna do uroczej Sumuruim, pierw- 
szej odal.ski jego haremu przysuwa widza od 
pierwszej chwi Dzie e Sumiuium śledzi się 
z zapariym Ooaaecheim, współczujemmy Z jej nie- 
cioią, jax rówież radu,emy się, gdy z wszelkich 
Optesyt wychodzi obronną ręką Poza treśc'ą 
Sztuka Ma pierwszorzędne Wary aftystyczue. 
Przeń oczyma wiaza przesuwają się wspaniale 
pejsaże tajemniczego WsceGoiu, skąpane w ja- 
skrawem siońcu, romauiyczne Zauiśi Bagaadu, 
a przedewszysikiem irapuące wne rza hare- 
mów, peine zycia 1 swawoan strzeżonych czu nie 
przez euuuchow, odalsek, F.n ten nie mający 
w sobie nic z zwykłej przesady kinowej. nie- 
wąlpiiwie jeszcze uługi czas stanowić będzie a- 
truscyę krasowa. 
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Ejzam n kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 
powszecinych rozpo znie się przed kcmisyą e- 
gzaminacyjuą w Batej (Masopolska) dma 28 lu- 
tego. Naieżycie udokumentowane podania naieży 
wuosić przepisaną arogą sużbową najdalej do 15 
lutego, pod adresem uyreścyi komisyi egzaimi- 
nacy juej w Białej. 

komet niesienia pomocy jeńcom, powracającym 
z niewoli roSy;Ski8j, zawiuzał się w Czecnowi- 
caen (Sląsk Cieszyński) na zgromadzeniu 12 sty- 
cznia po wysłuchaniu referatu tow. Sowianki, 
Komitet zajmie się z»ieraniem iunuuszow na 
rzecz jeńcow. W skład komitetu wcnodzą towa- 
rzysze I luwarzyszk:: Orkisz, Srcsa, Z:ęJa, Pae 
Źuziora, Piotrowski, Orkiszowa, isoperawa, Su- 
rówkowa, bBeraacikowa i Piowowska. Komitet 
awzą izi 22 stycznia na kopalni „Suesia” zbiórkę, 
która data następujący wymk: Pierwsza partya 
ziożyla 1167 Mx 14 ien., uruga 1343 Ma 50 len., 
trzecia partya 307 Mk {0 fen., inm 16 Mk 40 ten. 
Razem zebrano 3434 Mk lffen. Komuitel skiada 
serueczno ią drogą podziękowanie wszystkim 
otiarodawczm i zwraca się z apelem do wszy- 
sikich Obywateli gminy Czechowie i ozolicy © 
poparcie tej axcyi i nadsyianie ofar, ceiem 
przyjścia Z pomocą wyniszezouyin, Wracającym 
z mewoi naszym bonuaterom. Za komitet: An- 
drzej Protwowski, Czechowice 509. 

zniszczenie Polski w Świełie cyśr. W Pozna 
miu uhazało się pismo, wydane po francusku, 
p. t. „Le vie polonaise", Przeczawia ono naszą 
ruinę ekonomiczną, będącą wym.kiem wojny, — 
Niektcre cyfry posiada a ogrominą wymowę. Ne 
ziemiach dawnego Krolestwa Polskiego zawie- 
rucha wojenna wywróciła niemal «ażuy jedyca- 
sty aom, a w , tudżogwisce każuy Uzynasty, — 
W Królestwie wirąbano 110.009 hektarów lasów, 
a w hiasopołsce 840.00 Lexrarow. W iśrćles. wie 
zarchwiowano prawie posowę keri i połowę 
bydia. W Malupolsce licza Kuni, bydia i trzody 
chiewnej zmniejszyja s. 0 20—64) proc. Ogúiem 
wiaricść siraconego w ten sposób inwentarza Eta 
now, pięć i pół miliarda fr-ukow. N.emcy wy- 
wiez!i prawie wszystkie motory, maszyny, trans- 
misye i urządzenia fabryczne. Motory elektrycz: 
ue i parowe zmiszezone lub wywiezione, odpo- 
wiada,g sile 116,700 koni parowych, wege ins.a- 
lacyi wywiezicnych wynosi 110.000 ton a mela- 
łów 215.000 ton. 

Frzed wojną wielkiprzemysł po!ski, nie licząc 
kopaii:, zatrudniał 390.000 robotników, zaś 1918 
roku bczba ich spadła do 48.000, 

W s.yczniu 1914 r. Królestwo posieda'o 1250 
lokomotyw, a pod koniec niemieckiej okupacyi 
zadedwie 500 (i io w jakim sianie). Liczba wago- 
nów paszżerskich spadla z 1605 na 925, a iowa- 
rowych z 34430 na 11955. . 
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Reduta prasy. I tu i tu spotkaliśmy s'ę ze zdzi. 
wieuiemm, dlaczego dziennikarze, którzy włada.ą 
reklamą, wiaśnie wcałe nie reklamują swojej re- 
duty. Utóż nie ze skromności wcale. Są towary, 
które 1esiamy nie potrzebu 4, Də iakich należy 
reduta p.asy a reklamować, znaczyłoby sławić ar- 
fystów malarzy, którzy swym talentem, i zmysłem 
dekoracyjuym nadadzą reducie piętno artystycziue, 
anaczyłoby s:awić artystów dramatycznych i nie- 
arównansych kabalecisiów, kłószy przez jeunę 
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i drugą godzinę trzymać będą na uw'ęzi uwagę 
gości iedutowych, znaczyłoby sławić taxcerki 
i tancerzy, muzykę, elektrotechn'ków, kwieciarzy 
itd. wszystkich, którzy pracuią nad tem, aby re- 
duta prasy zamieniła się w czarodzieiską feeryę, 
nią będzie, wszyscy o tem wiedzą. Więc po co 
ją rekiamować? Przypom'namy tylko, że sprze- 
daż biletów już się rozpoczęła. Niesłety loże 
wszystkie są już rozsprzedane. Niechaj załują ci, 
którzy się spóźnili, Bilety na balkon i gałervę 
i biiety wstępu sprzedawane są w redakcyi „Cza- 
£u“ (ul. św. Tomasza 82) w godzinaen od 11 do 
130 w połudn'e. Celem ulatwienia paniom zaopa< 
trzenia się w maski, obowiązu,ą4ce na reduce, ko- 
mitet redutowy porozumiai się z fi mą Z. Zieme 
biesi {piave Matyaeki 1. 2), która to firma w eza- 
sach przedwo,enuych stale zaopałuywały publi- 
cznośeć redut prasy w maski i obecnie na ten cel 
spiowadziia zapas doborowych masek w wielkim 
wyborze. 


na bin olcha ati Danning" ifa 
keete din Udha", „Zachela” I, Promień" na dzić: 
„Uciecha*; ostatni dzień 
DLR CIEBIE, POLSKO! 

„Zachęta”, Rynex głowny, Pałac sziski: 

LAŻSI<YAT ŻYCAĄA 

{Sisam yrzechów Ficieucy:) 
senzacyjny dramat amerykański w 5 częściach. 

Nad progi am komedya, 
Kino „Promień“, Podwale 6: 
RYWALE 
znakomiły dramat podróżniczy w 5-ciu aktach 
i „Pikuś ulianem*, komeuya. 


Plebiscyt na Górnym Słąsku 


Hismcy ufają... 
(PAT) Praga, 26 stycznia 

B'uro prasowe donosi z Berlina, że n::nster 
spiaw zagranicznych de Sunorfs w rozmowie 
z przedstawicielem viura Wo fla o plebiseyeie na 
Górnym Siąsku powiedział nuędzy innymi: We- 
dług osłainich doniesień z Górnego Słąska nastrój 
wśród niensicckiego obywatelstwa jet peren ufna- 
ści w Gobry wynik plebiscytu. Wszędzie panu, e 
przeświadczenie, że przy swobodnem, tajnem 
i woinem od wszelkich wplywów głosowaniu ovy= 
wateistwo wypowie się za preyłączeniem sią úo 
Niemiec. 


(PAT) Praga, 26 stycznia. 
Organ m'nie'ra Benesza „Czas“ zamieszczą 
w ostatnim numerze artykuł naczelny, omawia- 


jący Sivsunki cieska-pelskie i cytuje artykuł 
Kurnatowskiego w „Kuryerze Warszawskim“. 
„Czas* komeutuje ariyzu: ten w tyin duenu, że 
isioinie powinno dojść da porozumienia pomiędzy 
Poissa a Gzechami, Konieczność tego porozumie- 
nia niejednokrotnie podkreś ali politycy czescy, 
dtmaga,ąc sę wzajemnej lo,alności. Dziennik 
uskarża się atoli, że zarówno w prasie polskiej, 


konforeneya państw sukcesyjnych 
Praga. (PAT) Minister spraw zagrzn' cznych 


dr Benesz wygiosił na wezorajszem posiedzeniu 
dia spraw zagranicznych ekspuse o najaktualaiej- 
szych kwestyach pobtycznych i wyrazit swoje 
zdanie o sytuseyi w Austryi. Wreszc.e oświadczył, 
że Czechy niay nie występowaiy przeciwko zwu= 
łaniu konfetencyi państw sukcesy,nych, która też 
orbędzie stę w Ciżgu miesiąca stycznia w Porta- 
1ose. Na ko:ferencyi tej w pierwszym rzędzie toe 
czyć się będą obrady nad zaistwieniem kwestyi 
komumskacyi kolejowsj, podziarem parku Ważun0= 
wego byłej monarchii su-tro-węzietskiej, nad ucs 
gulowauiem obiotu tranzytowego itd. 


Rumunia liczy na pomor 
polski 


Butareszt. (PAT) Po kięsce Wrangla bolsze- 
wi y roz-zerzaii pogłoski, jakoby Rumunia ca- 
wała pomoc dia Operzcyi mintarnyci przeciw 
bolszewikom. Zaorzeczeme rumuńskie w tym 
wzgiędzie jest cuyva wys'aiczojące. Tyiko sza- 
lency mogą dążyć 89 nowej wejay. Co innego, 
gdyby Rumunia zosłała zaatakowauą, wtedy 


" może ona wystawić dostateczną arinię do obrony. 


Co do Besarabii, to granice jej powiiuuy zosiać 
nietknięte. Rumunia musiałaby s.ę bronić take 


PI 


Czy pomoc czeska dla Niemców ? 


(PAT) Praga, 26 stycznia 

„Lidowe Noviny* konstautują, że doniesienia 
niestórych pism polskich, jakoby władze czeskie 
w Morawskiej Ostrawie oddaiy 00 użytku niemięe 
ekien agitaturów na Gernym ,Sląsku teiefuny I te- 
legiaty, są pozbawione podstaw, Dzieum« ów dos 
da e rowinoczesnie, że pomiędzy Osiruwą a Gór. 
nym Siąskiem istnieją już GZü4waa połączenia ig- 
tegiciiczn8 1 LE.GiIUNICZNE. 
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w Sejmie i w sferach politycznych odzywařą się 
glosy wrogie przeciw Czechom, doniayające się 
zwłaszcza wsyolnej granicy polsko-wę jierskiej. 
Szczególniej korzystne wrażenie uczynił na Cze- 
chach ten ustęp artykulu, zamieszczonego w „Kus 
ryerze Warszawskim, w którym powiedziane 
jest, że o sojuszu pomięczy Poiss a Węgrami nia 
moza bré muwy, Wynikałoby z tego — kombi- 
nuje „Uzas“ — że Poiacy nie myślą więcej 
o oderwania S.owgezyzoy od Czech. 
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samo przed Wranglem, jak i przed innymi. 
Aczkolwiek nie istaiejs tezgośredni sojusz mię- 
Gzy Rumunią a Poiską, stosunki mięczy tymi 
krajami są noezwykie serdeczne, Jonescu, jeuen 
z tworców koalicyi, wywazit nadzieję, że między 
Rumunią, rol.ką, Uzeciostowacyą i Jugosławią uç» 
Gzie istulaia Kom,ietna zgoda, Zwiaszcza W spra- 
wie przeprowadzenia traktatu węgierskiego, JO- 
nescu nie wierzy w niebczpieczeńsiwo bolsze- 
wizmu w Rumuuii, uważa jednak rozdział zie- 
mi urędzy chiopów Za zaporę przed lokalnym 
bolszewizmem. 


Znowu przesilenie 


w Czechach 


Praga. (PAT). Wczoraj odbyły się wspólne 
obrauy wszystkich czeskich partyi politycznych. 
Przedsiawiciele parityi narodowo-uemokratycznej 
i partyi ludowej uomagali sę odroczenia posie- 
dzema izby poseissiej, natomiast sucyalni de- 
mokraci uomażzali się załatwienia jeszcze w ciągu 
Obęcuej sesyl kwislyi pouatku od spadku, aa- 
mny majątsowe! i podatku obrotowego. Minie 
ster fudusów dr Eoglś oświauczył, ze o ile 
jego wnioski w sprawie lych pouatków mie 
przejdą, zgłosi swoją uytmisyę, 


=00% ’ 


- 


Kinoteatr „SZTUKA“, ul. św. Jana h 6 


Dziś i codziennie 


Palsa Gumoru i finecrzyi komedya E 


JANNA DENTYSTA. 


Ess hofia BARN.DCIE 
W siówneł roii 
zwakomiia ariwstka 


MIA MAY 


Nr. 22 
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Konferencya paryska 


(PAT). Paryż, 26 stycznia. 
Co do programu konterencyi Kady najwyż- 
Szej donosi „Echo de Paris“, że po obradach 
Wkwestyj pomocy dia Austryi i po zajęciu sta- 
Nowiską przez mocarstwa wobec traktatu w 
tvres będą następujące punkty badane i prze- 
£ludyowane: Roz:rojenie, odszkodowanie, do- 
Sława wegla, międzynarodowe kwesłye finansowe, 
W sZczeyolności międzynarodowy system kreay- 
towy Wyptezcowany przez Ligę narodów, sprawy 
tosyjsko-polskie, piebiscyt w Wilnie i uznanie 
Państw baskańskien i kaukaskich, 
czoraj przed południem międzykoalicyjna 
konierencya zajmowala się zarządzeniami w spra- 
Wie niesienia pomocy i odbudowy Austryi. Ba- 
aa Ona sprawozdania przedłożone przez rze* 
Czoznawców angieiskich, francuskich i włoskich 
l wybraia konusyę, składającą się z ministrów 
Uchera, angielskiego ministra handlu Roberta 
Horne j Gianninieyo. Komisyd ta otrzymała po- 
lecenie przestugyowania Zarząuzeń, które mia- 
yby być przez państwa powzięte. 
(PAD. Londyn, 26 stycznia. 
„Daily Chronicle“, omawia ac konferencyę pre- 
Mierow, twieruzi, że ciężsie położenie Austryi 
Znajduje się na pierwszym punkcie obrad. Pro- 
Pozycye sir Wiliama Cuvoda eo do kredytu 250 
ilionów doiarow będą niewątpliwie wzięte pod 
3 rady. Wobec tego, że angielskie koła Landlo- 
We interesują się bardzo żywo kwestyą odno- 
Wienia przemysiu w całej Europie środkowej 
należy oczekwać interesujących propozycyi ze 
Strony premiera angielskiego. 
0 rozörojonie Niemiec 
(PAT). Paryż, 26 stycznia, 
gpr Cho de Paris* pisze, że wczorajsze posie- 
Glue Rady na,wyższej w kwestyi rozbrojenm 
ules nie corrowadziio jeszcze do porczu- 
edia, Loyd George oświadczył” się zu tem, 
rad wrócono də metody rokowań przyjętej 
Aa Po dłuższej dyskusyi Zgouzua SiĘ kone 
| cya na to, aby Znniechać przygołowania 
Przez rzeczoznawców materyalow doinuyech spraw. 
wić lo-na byio jedynie w lej sprawie ubrado- 
ców, W cz Sie prac przedwstępauych rzeczoznaw- 
Story UE się Rada najwyzsza propozycyą br. 
Y w sprawie poiożenia Ausityl. 
O ouszkodowanie niemieckie 
Da; (PAT). Paryż, 26 stycznia, 
fe "ily Mailt twierdzi, ze Lioyd Urorge w kon- 
jeu, YI z briandem oświadczy! golowość przy” 
Uaz A CUSKiEJ propozycyi w kwestył 0d3zA0= 
Zana do przyjęcia zayłaiy w ratach rocznych, 


=. za to wyrzekł się rząd Irancuska grune 


townei rewizyi traktatu z Sevres i przyłączył 
się w kwestyi oryeniainej do sianowiska ans 
gieiskie;0, 
Stanowisko Belgii 
(PAT). Paryż, 26 stycznia, 

Belgijski m'nister spraw zagrauicziych za- 
przecza pogłoskom, jakoby belgijska dyploma* 
cya przyłączyła się do poglądu angielskiego 
w kwestyt rozbrojenia Niemiec. Przeciwnie, po: 
ltyka belgijska stoi na stanowisku polityki fran- 
cuskiej. Belgia nie może w kwesłyi rozbroienia 
Niemiec zajmować innego slauowiska jak Frane 
cya, ponieważ grożą jej le same niebezpieczeń- 
stwa co Francyi. 

Doniesienia niemiagkie o załargach na konferencyl 
(PAT. Radio). Nauen, 26 stycznia, 

W przeciwienstwie do zapewnień prasy koa- 
licyjnej o daleko idącej jednomyślności na kons 
ferencyi parys<iej, donoszą z Paryża do nie- 
mieckich dzienników, że pierwszy dzień przy- 
niosi znaczna zatargi, Wedle „coo de Paris*, 
Lloyd George propczycyę Focha, aby zakomu- 
nikować rządowi beciińskiemu ostateczny tere 
min rozbrojenia, przyjął ironicznymi wykrzykni- 
kami i wskazał na niegezpieczeństwo boiseewi- 
ckia, kiórego należy się obawiać, zwłaszcza 0* 
koło 1 maja, do którego to terminu miałoby 
rozvrojenie nastąpić. W szezególnusci zwrócić 
się miał Lloyd Gevrge przeciwko wskazy wanej 
przez Focha okupacyi obszaru Ruhry, podno=* 
sząc, że mie można przecież ca:ych Niemiec 
a zwłaszcza luaności ovszaru Rubry karać za 
błędy popelnioue np. w Monacinum. Lioyd 
Gevrye oswiadczyć miał, że Niemcy nie są O- 
becnie zdolne do poważniejszego napadu na so- 
juszników, ponieważ zobowiązania w sprawie 
rozbrojenia prawie komplelnie wypełniiy, 

Angielski generał Dnylua — głoszą dalej 
informacye niemieckie — miał wyrazić wątplie 
wość co da ścisłości iuformacyi Focha o ukry= 
tej broni, karavinach maszynowycu i armatach 
niemieckich. Lloyd George miał zauważyć, że 
propozycye wojskowych rzeczoznawców nie mogą 
być uznane za wystarczające i że byioby może 
iepszem wciągnąć 1 Niemcy do paryskiej koue 
ierencyi. Hr. Sforza stormuiował tę propozycyę 
we wniosek, Wkońcu zgodzono się na to, by 
rzeczozaawcy wijskowi zrewidowali pierwotne 
propozycye. 

Wedle „Matina rząd angielski ma się skła- 
niać z powodu niebezpieczeństwa napadu bol- 
szewiekiego do przyznania kilkumiesięcznego 
terminu rozbrojenia straży opywateiskiej w Nieme 
czech, zwsaszcza w Prusach Wsclodnich, 


TELEGR 


z ania z? stycznia 


p 
ra Rezoni telefoniczne z Warszawą było I wczo- 
nią trzeci uzień — przerwane. Także połącze= 
bike, czna z Wiedniem nie funscyonowało 
otre udaa, Z powcdu przerwy z Warszawą nia 
nik, seak dzienniki sprawozuania sejmowejo Z Wy- 


Słusgnania w sprawie senatu, 
—000— 


Pieni = pd 

aa ZeClW powretewi Habsburgów 
versy PSZ, (PAT) Z Bukaresztu donoszą: „Uni- 
u, lituje się kwestyą Habsburgów i o- 
Wrót pO ŻE państwa sukcesyjne uważaływy po- 
Wsburgow na tron węgierski za casus 


Konsłytucya 
po. Rusi przykarpackiej 


a 

wię ko (PAT Rząd wypracowai ustawę w spra- 
Brzykai lucy aju „Rusi przykarpackiej*. Ruś 
o eski d reprezentować będą w pariamen- 
a Y kat pueri „bosiów i 4 senaiorow. Sen Rusi 
Ybiery ej skladać się będze z 45 posow, 
Wie poy c9 na przeciąg lat sześciu na poasta- 
*zechnegu i rówuezo prawa głosowania, 


Papa UU0NCMię dla Słwaczyzny 
Pi żę ka 1) Oryan ks. Hlinki „S owak“ po- 
fan kici < y pod,ęte wspolne obraay posłów 
nag MiCznych Usiine naleganie miuistra spraw 
uj, ien "2 dra Benesza, który uczynił to pod 
in Czasie Sränicy, Państwa koalicyi w osta- 

inieiesują się szczególniej kwestyą 


autonomii dla Słowaczyzny. Za granicą przewae 
ża przeświauczenie, że S>0wakom dzieje się krzy- 
Wda. Wobee tego byiy minister dla Słowaczyzuy 
dr Szrobar zabiega O pozyskanie dia swo:cu Ce- 
lów ks. Hhnki. Rownocześnie „Słowak* donosi, 
Że Beuesz ostrzegali ks. Hunkę, aby w kwestyi 
autonomii nie stawiał żądań zbyt wygórowae 
uye. Słowacka pariya ludowa uświadczyła je- 
dnakże, że od swoich Żądań odstąpić nie może. 


Podejrzane doniesienia 
o chorobie Lenina 


Praga. (PAT). „Prager Tagblatt* donosi z Ko- 
penüagi! „Nationai Tidende" d nosi z Paryża, że 
Lenin cierpi od jaktegoś czasu na lekkie objawy 
pomieszania zmysłów, posączona z lalucyua: 
cyami, 


a Aa | T i . R e 

[raktat angieisko-rosyjski 

Londyn. (PAT) Urząd handlowy ogłasza pro- 
jekt waktatu nanalowego z iosyą sowiecką, 
W pizedmowie pow.edziane jest, że traktat we- 
oazie lysko wiedy w Życie, jeżeli będą p. zepro- 
waazone waruuki, ktorych treścią jest wstrzy* 
manie się od w-zsik.ej azilacyi przeciw państwu 
angielskiemu. Uunosi się to do rząnuu rosyjskie- 


FABRYKI 1UTEK I BIBUŁEKŃ DO PAPIEROSÓW 
WŁADYSŁAWA BEŁOOWSKIEGO, RUUOLFA HERLICZKII STANISŁAWA 
WOŁOÓOSZYNSKIEGO 
zawiadamia 4, iż po dokonanam połączesiu prowadzona Są nadal pod współną lirmą: 
ZJEDNOCZONE FABR 
BEŁDOWSKI, MERLICZAA, WOŁOSZYŃSKI, Spólka z ograniczoną odp. 
tentrane b uro zamówien i sprzeoaży: w KRAKOW. E, PLAC MARYACKi 1, 1. P, 
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go, który ma zaprzestać wszelkiej walki pol'ty» 
cznej i wszeikiej Gz'alalności przeciw interesom 
wielkodryiyjssim w Malej Azyi, Persyi, Atfyani= 
sianie i w lndyach, 


fn! ina Ia 
Walka z nędzą mieszkaniową 

Praga. (PAT) Na wezorajszem posiedzeniu pare 
jameniu pizediożył rząd izbie poselskiej projekty 
ustaw zmierzających do złagodzenia nędzy mie- 
szkaniowe;, Rząd jest zdania, że po pizyjęciu tych 
projektow ruch budowiany rozwinie się w najbiiż- 
szym czasie, 


4 . p || U A ” s e 
Górnicy eng giscy żądalą ograniczenia 
WYWOZU WĘJIA 

Paldhu. (PAT. Radio). Górnicy angielscy za- 
Żądałi od rządu większego ograniczenia aosiaw 


węgla do Europy. Kezolucyę ię przediożono so- 
juszniczej konferencyi w Paryżu. 


Anglia chce zrobić interes 
na odbudowie Europy 


Nauen. (PAT. Radio), Gazety szwajcarskie do- 
noszą, że Anglia zamierza przediożyć w Paryżu 
obraz obecnego swego przesilenia gospodarczego 
i zacądać, aby przy odbudowie obszarów znie 
szczonych czynny był robotnik augielski i przes 
mysi angielski. 


Rosya oddaje skarby 


rumuńskie 


Bukareszt. (PAT) Jak z pewnego Źródła po- 
dają, 3.200,00U.000 złotych lei wartości okoto 60 
miionow dolarow oraz klejnoty, wystane w czasie 
wojny z Bukaresztu do Moskwy, eeiem ucuroe 
nienia ich przed konhssatą miemieesą, będą 
zwrócone, skoro tylko nastąpi uregu.owanie 
stosunsów między Rumunią a Rosyą, 


turcya pod kontrolą 


Nauen., (PAT. Radio). Z Konstantynopola do- 
noszą, że rząd turecxi podpisał zobowiązania 
pousuwania nadal wszyslkicih wydatkow pod 
kontrolę komisyi międzynarodowej, 


wilson ujmuje się za Armenią 


Poldnu. (PAT. Radio) Prezydent Wilson wy- 
stosował nową notę do prezydenta Ligi Naro- 
dów Hymansu w kwestyi armenskiej, Źdaniem 
Wilsona wysianie seuaiora Morzeniaua z Kone 
stantynopoia do Armeuli byio krokiem niepra* 
kiycznyin, pouiewa4 musi ou czekać na dukłąs 
dne iusiruscye od motarstw iuteresowanych, 
aby mogi rozpocząć kroki pośreumczące, 


Fenomen Sztuki Kinematograficznej 


Tarcan wśród malp 
wkrótce w „Uciesze'' 


NN 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Wydział Rady Rnhkatniczej oraz klub radców 
SUCYALSFY Zared UGJIZAŁG pustoll cnie W SuDotę 
KY ty Cind D. r, O glz, Ò wiece w luKaiu sekre- 
tarya.u Raay rotuun gej, ul. burajewsniego 5, 
li p. 5urawy nader wazne. Ubecnosć wazystxich 
kos.;eCzud, + HER 

Buczocsć r6bstricy przewozowi, W niedzielę 
80 stistztia u pudu. $ popuł. uGbydzie sig ŻYPO* 
ueldidawe przy ui Dunajewskicgo 5, Li p. 
W apuy je Conio vej, Wzywmny wszystkich 
tow, o drzwiaunkuwe pizynycie, Zarząd 

Baczność murarze i tokstnicy budowlani gra“ 
py Podrórze! Roczne walne zebranie odbędzie 
się w uieuz.elę 3U siycznia o godz. 10 rano w 
Domu robo niyetm, viac Serkowski-qgo 11. Obe- 
Chvscć Wszyslkich cHunrów konieczna, 

Zarzad 


manaso 


YKI TUTEK I EIBUŁEK 


REPERTUAR 


Teatr Im. Juni. Słowackiego 

Czwarick: Ba! artystów. 

Piątek. „Oriątko” 

Sobcia: (nowość) „Amazonka“, szt. 3. Bataila. 

Niedziela: 11 rano: Koncert symfoniczny; — po- 
południu: „Betleem“ Rydla; — wieczorem: 
„Amazonka Batailla'a. 

Teatr „Bagatela 

Czwartek; „Mandaryn Wu* (wyst. K. Kamińskiego). 

Piatek: , Maudaryn Wu* (występ K. Kamińskiego). 

Svboła: „Mandaryn Wu“ z K. Kamińskim. 

Teatr powszechny 

Czwartek: „Mąż z grzeczności", 

Piątek: „Major ułanów", 

Sobota popoł,: „Intryga i milość“ (dla młodzie- 
ży Szkolnej); — wieczorem: „Major uianów*. 

Niedziela popołudniu: „Za dawnych dobrych 
czasów; — wieczorem: „Mąż z grzeczności”. 

Operetka w Nowościach 

Czwartek: „Dziewczę z Holandyi", 

Piątek: „Szalona brabianka”, 

Wakiay w Domu artystów tulae św, Ducha) 

w zarzęńzie Erokowskiono Gwiazku lterałów 

Początek o godz, 8 wieczór, 

Czwartek: J. Flach: „Sładem siawnych romane 
sów", ez. LI: Opowieść o Parsivalu. 

Sobota: K. H. Rostworowski: „Wpływ wojny na 
psychikę cziowieka”, ez, Ii. 

Kollegium wykładów naukowych (Rynck główny 

hinta A—B bL. 39) 

Czwartek: Koniad Wickler: „Impresyonizm i 
pierwsze początki teakcyi przeciwko njemu“ 
(z powodu wystawy formitów), 

Odczyty w Muzeum przemysłuwem im. dra 
Baranieckieno: 

Piątek: 23 bm.: Dr Adam Chmiel: 

piernie polskie. 


Dawne pa- 


Potrzeba chiopców 
ce rożnoszenia „Nazrzedu” 


za słałą perńsyą 


Wizdoruożć w ñdministracy: „daprzoduće 
- Dunajewskiego 5. 


„NAPRZ O TF 


Z ruchu socyalisiycznego 


W Brzeszczach odbyło się w niedzielę 23 bin. 
zgromadzenie członków organizacyi politycznej 
PPS z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
z działalności organizacyi miejscowej, 2) sprawo- 
sdanie sekretarza, 8) sprawozdanie kasyera. 4) 
rćżne. Przewodniczącym zgromadzenia wybrany 
zosiał tow. Mleko, sekretarzem tow. Siwiec. -— 
Z działalności organizacyi złożyli sprawozdanie 
jej przewodniczący tow. Malinowski, sekretarz 
Łow. Michalec į skarbnik tow. Sladoczck. Po u- 
chwaleniu wotum zaufania został wybrany no- 
wy koimiiet partyjny, do którego weszli towarzy- 
sze: przewodniczący Waienty Malinowski, za- 
stępca Piotr Niemczyk, sekretarz Józef Micha- 
lec, zastępca Karol Michalik, skarbnik Karol 
Sladeczek, zastępca, Siwiec, komirolorzy: Józef 
Ilołota, Jan Pankiewicz, Franciszek Sosin, człon- 
kowie wydziału: Wojciech Krzysztoń, Jan My- 
dlarz i Franciszek Krupa. Następnie tow. Niem- 
czyk napiąinował robotę emdecko-klerykalną, 
wzywając towarzyszów do walki pod czerw% 
nym sztandarem welności į sprawiedliwości. —: 
Wkońcu uchwalono zwołać na dzień 30 stycznia 
wicłki wiec į urządzić obchód ku uczczeniu 35 
rocznicy stącenia pierwszych bkohaterów-mę: 
czenników „Proletaryatu' na stokach cytadeli. 
Po omówieniu różnych ważnych Spraw śpiewem 
„Czerwonego Sztandaru” i okrzykiem Niech żyje 
międzynarodowe braterstwo ludów zakończona 
zgromadzenie, 


224139340000967306044047009929029004020 
| Kto chce nas 
Baczność H być obuwie, 
dopoki tamie, niech się zgłosi do 


Furtownego Magazynu 


gdyż nadszedł świeży transport w najlep- 
szym gatunku i w wielkim wyborze po te- 
nach hurtownych. 


3. FELDSTEIN, Kraków, Dietlowska 18 


Fiiias Podgórze, uł. Brodzińskiego fat przy moście, 
++9090174600099909090009009090209900 


%*+9+90790 


UEL 


"ZARZĄD W WARSZAWIE, UL. SWIĘTO-KRZYSKA 28. 
FABRYKA W CHRZANOWIE (MAŁOPOLSKA). 


Mr 21 

Da powraczjących | a 
z niewoli rosyjszieji| Majstra lub czeladzika 

Kitoby mógł udzielić jskie - | niroligetorskicgo, dla obige'a 
koiwiek wiadomosc: o zag -| kiezowiuwiwa fabryki wyro- 
nion, m żołnierzu b. 15 puiku | ow pap:erowyeli w Krako- 
piechoty Markusie Gaze, kióry wie, poszukuje się za dobrym 
w r. 1514 domiai się do nie- | wynagrodzeniem. Zgłoszewa 
woii rosyjskiej pod Rozwado- pod „Źaraz” „do biura ogie 
wem, ZOChCa dun eé za wy» | szeń Veliksa Stettera, Kraków, 
nagrodzeniem firmie „Me- Grod/ka 15. 
teor*, Kraków, Kynek gr.11. 


ŻYTA, 


iecemiemia chicowaego oraz browar. | 


MmanGRZO, NuUdRUTYCIZY, ISO, HrOCHU; 
Grysinu KBukiiryciziameśgj>, pącakiu 
oraz SWS 
dostarcza natychmiast wagonowo z pózwoleniem wy- 
wozu z Rumunii 


3 2 NP 95 igan Tii si 
sP OLIME” Misi Związek hndhwy | 
entraio, Lwów, p. Maryach 5, Teleion 293 j 
pia «warszawa, Senatorska ©, 182—-50 I 
kKpozyłura Smatym, ui. Grmiańsks 283, 

Adres telegr. „Polimex*. | 


FPEPTTTTPTTTTTTTTTT) 
(Ważne PB. T. Kkelnicy! 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku. 
wagonów 
najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 
nawożów, by takowe na czasie otrzymać, 
KAINIT, SOLE POTASOWE wysoko procentowe, 
GIP3 nawczowy, barazo skuteczny nawóz, nada» 
jący się pod wszystkie uprawy i do każdej gleby. 


| Dostarcza tylko całowagonowe posylki każdogo ga- $ 


tunku 


materyały budowlane: į 
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski, da- n 
chówka asbestowa „ASBuT* i t.p., wszystko tylko $ 
= w ładunkach caiowagonowych 3043 ; 
KONICZYNĘ CZERWOGĄ, TYMOTKĘ 
IINNE NASIONA CZĘŚCIOWO 


z szybką dostawą poleca tirma protokółowana 


=> SRAN BOBUCH :-: 


| Hurtowna sprzedaż orsz skład nasion i nawozów 


sztuczaych, y wiag, yae 22, obo oia farn. 
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Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy z dnia 11 czerwca 1920 r. uchwaliło podniesienie kapitału akcyjnego z sumy 
Mkp. 75,000.080— na fdkp. 150,090.000— upoważniając równocześnie Radę Zawiadowczą do oznaczenia terminu 
i ustalenia warunków nowej emisyi. 

Na zasadzie tego upoważnienia Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w dniu 15 stycznia 1921 r. uchwaliła z za- 
strzeżeniem zatwierdzenia Rządu podnieść dotychczasowy kapitał akcyjny Mkp. 75,000.000U:— t.j. z sumy 


Mkp. 75,000.000 na Mkp. 150,000.000 


przez emisyę nowych sztuk 150.000 pełnowpłaconych akcyi po nom. wartości Mkp. 500'--, przyczem przyznane zo- 
stało dotychczasowym posiadaczom akcyi Fabryki Budowy Lokomotyw prawo poboru na następujących warunkach: 

1) Dotychczasowym akcyonaryuszon: przyznaje się prawo poboru nowych akcyj w ten sposób, iż uprawnieni 
będą do poboru za każde dwie stare akcye jednej nowej akeyi po kursie Mkp. 550—, 

2) Prawo poboru zgłoszone musi być najpóźniej do dnia 3ł stycznia 1921 r. włącznie, a niedotrzymanie tego 
terminu pociąga za sobą bezwarunkowo utratę prawa poboru. 

3) Akcyonaryusze chcący wykonać przysługujące im prawo poboru obowiązani są do powyższego terminu przed- 
łożyć wydane im w swoim czasie listy Banku Małopoiskiego w Krakowie, odnośnie do przydzielonych im w swoim 
czasie sztuk, a to celem stwierdzenia przysługującego im prawa poboru. 

4) Cenę kupna akcyj, pochodzących z dokonanego prawa poboru, należy uiścić w całości gotówką, Frzedłożone listy 
Banku Małopolskiego zostaną akcyonaryuszom natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

5) Na uiszczoną zapłatę wydawać się będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe, w zamian których wydane będą 
w najkrótszym czasie kwity tymczasowo na akcye. 

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Fabryki Budowy Lokomotyw w Polsce na równi z akcyami I. emisyi, 

7) Prawo poboru wykonane może być: 

w Krakowie: w Banku Małopoiskin, Rynek Główny L. 25, 
w Warszawie: w Banku Hlandiowym, 
x M w Oddziale Banku Małopolskiego, ul, Marszałkowska 154. 


Kraków, dnia 17 stycznia 1924 r. 
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